
KUB JER WARSZAWSKI.
D n ia  13. Październ ika 18(56 r.

■ M  3311 Lal -15. D. 1 (13) P aźd ziern ik a  1866  r.

Sobota. Rano c iep ła  3t-i,  w p o ł . c . s t Ń  1 j Jutro, S -go  K alixta P ap ieża  M . 
W ys. wody st: 1 c. 7, fw m ierżó ).! U b y ło  dnia  godz: 5 m. 55. j p 0 ju tr z ą  §§ Jadw igi W d. i T eressy  P .

— Jutro, przypada doroczny O dpust pam iątki P o ­
św ięcen ia  K ościoła, w k oście le  parafjalnym  P r z e m i e ­
n i e n i a  P a ń s k i e g o , przy u licy  M iodow ej.— Jutro też, 
w k ościo łach : po-D om inikańsk im  i po-K arm elickim , 
na K rakow skiein  -P rzedm ieściu , kończy się  4 0 to -go -  
d zin n e  N abożeństw o na cześć U roczystości N. M A- 
IU I  P A N N Y  R ó ż a ń c o w e j .

—  Kom isja- L ik w id a c y jn a  w  K r ó le s tw ie  P u lsk iem ,  podaje  
ilo pow szechnej w iadom ości, iż  w ynagrodzenia likw idacyjne: 
w ilo śc i rs. 1,197 kop. 27, przypadające na m ocy rozp o­
rządzen ia  K om isji z d. 24 W rześn ia  (6 P aździernika) r. b., 
K azim ierzow i S W ierzyńskiemu, w łaścicielow i w si W ażyn o, 
p o łożon ych  w G ubernji P ło ck ie j, P ow iecie  M ław skim , G m i­
n ie  B ia ły szew , w ysłane zosta ło  do K assy P tu  P łock iego , 

k celem  w yp łaty  kom u należy; — w ilo śc i rs. 6,637 kop. 18, 
■ p rzyp ad ające  na m ocy rozporządzenia K om isji z dnia 24 
^ W rz eśn ia  (6 P aźd ziern ika) r. b., A ndrzejow i K ruger, w ła ­

śc icielow i dóbr R zuców , położon ych  w Gubernji R adom ­
s k i e j ,  P c ie  O poczyńskim , Gm inie C hlew iska, w ysłan e z o s ta ­
ł o  do K assy  P ow iatu  R ad om sk iego , celem  w ypłaty  kom u n a ­
le ż y ;— w ilo śc i rs. 317 kop. 62, przypadające na m ocy ro z­
porządzenia Kom ieji z dnia 24 W rześn ia  (6 P a źd ziern i­
ka) t . b., X ięd zu  T om aszow i M yśliósk iem u, w łaścicielow i 
dóbr G oleszyn, położonych  w G ubernji P ło ck ie j, P ow iec ie  
P łockim , G m inie L e lice , w ysłan e zo sta ło  do K assy P ow iatu  
P łock iego , celem  w ypłaty kom u n a leży ;— w ilośc i rs. 2,248  
k op . 67, przypadające na m bcy rozporządzenia  K om isji 
z  dnia 24 W rześn ia  (6 P aźd ziern ika) r. b ., Jad w id ze Ł a -  
będ zk iej, w łaścicielce dóbr B ień k ow ice , położonych  w G uber­
n ji R adom skiej, P ow iecie  Sandom iersk im , G m inie Ja k u b o ­
w ice, w ysłan e zosta ło  do K assy p tu  R adom skiego, celem  
w yp łaty  kom u należy, —  w ilośc i rs. 2 ,702 k. 67, przypa­
dające na m ocy rozporządzenia K om isji z dnia 24 W rześnia  
(6 P aździern ika) r. b., Abraham owi Ilochm an , w łaścicielow i 
dóbr P rusy-G órne, p ołożonych  w G ubernji R adóm kiej, P o ­
w iecie  Sandom ierskim , G m inie Jakubow ice, w y s ła n e  zosta ło  
do K assy P ow iatu  R adom skiego, celem  w yp łaty  kom u n a ­
leży; — w ilości rs. 3 ,520 kop. 11, przypadające na m ocy  
rozporządzenia K om isji z dnia 24 W rześnia  (6 P a źd ziern i­
ka) r. b., Stefanji G rodzickiej, w łaśc ic ie lce  dóbr Ł opatno, 
p o łożon ych  w Gubernji R adom skiej, P c ie  Sandom ierskim , 
G m inie M ańkow ice, w ysłane zo sta ło  do K assy  Pow iatu R a ­
dom skiego, celem  w ypłaty kom u n a leży ;— w ilości rs. 18,309  
kop . 24, przypadające na m ocy rozporządzenia K om isji 
z dnia 24 W rześn ia  (6 P aździern ika) r. b ., A dam ow i J a ­
b łońskiem u, w łaśc ic ie low i dóbr R udniki, p o łożon ych  w Gu­
bernji R adom skiej, P ow iecie  O lkuskim, G m inie W łod aw ice  
w y sła n e  zo sta ło  do K assy  P ow iatu  K ieleck iego , celem  w y ­
p ła ty  kom u n a leży ;— w ilośc i rs. 10,037 kop. 55 , przypa­
d ające na m ocy rozporządzenia Kom isji z dnia 24 W rze­
śn ia  (6 P aździern ika) r. b., Jad w id ze Stanow skiej, w ła śc i­
c ie lce  dóbr Sądow o i W oźn ik i, położon ych  w Gubernji R a . 
dom skiej, P ow iecie  O lkuskim, G m inie Iżądze, w ysłano zo ­
sta ło  do K assy Pow iatu K ieleck iego , celem  w yp ła ty  kom u  
n a leży ;— w ilo śc i rs. 975 k. 33, przypadające na m ocy r o z ­
p orządzen ia  K om isji z d. 24 W rześn ia  (6 Października) r. b., 
A ntoniem u K arśnick iem u, w łaścicielow i dóbr W ola-C hań- 
kow ska, p o łożon ych  w Gubernji W arszaw sk iej, P ow iecie  
W ielu ń sk im , G m inie R ędzin , w ysłane zo sta ło  do K assy  P o ­
w iatu  K alisk iego, celem  w yp łaty  kom u n a leży; — w ilości 
rs. 1j915 kop. 67, przypadające na m ocy rozporządzenia  
K om isji z  dnia 24 W rześnia  (6 P aździern ika) r. b., W ło d z i­
m ierzow i D om ańskiem u, w łaścicielow i dóbr P ludw ia, p o ło ­

żonych  w G ubernji W arszaw sk iej, P ow iecie  Ł ę czy ck im , 
Gm inie B ia ła , w ysłan e zosta ło  do K assy  P ow iatu  W a rsza w ­
sk iego , Celem w yp łaty  kom u n a leży; — w ilo śc i rs. 8 ,600  
kop. 7, przypadające na m ócy rozporządzenia  K om isji z  d . 
24 W rześn ia (6 P aździern ika) r. b ., L eonow i Z arem bie, w ła ­
śc icielow i dóbr W itów , p o łożon ych  w Gubernji R a d o m sk iej, 
P ow iecie  O lkuskim , G m inie Iżąd ze, w ysłan e zo sta ło  do K a s­
sy  P ow iatu  K ieleck iego , celem  w yp ła ty  kom u n a leży ;—  
w  ilo śc i rs. 6,021 kop. 59, przypadające na m ocy rozp orzą­
d zen ia  Kom isji z dnia 24 W rześn ia  (6 P aździern ika) r. b ., 
H enrykow i K otarsk iem u, w łaśc ic ie low i dóbr S zerom in , p o­
łożon ych  w G ubernji P łock iej, P ow iecie  P łock im , G m in ie  
W ójty-Z am oście , w ysłan e zo sta ło  do K assy P ow iatu  P ło ­
ck iego , celem  w yp łąty  kom u n a leży; — w ilo śc i rs. 9 ,912  
kop. 2 , przypadające na m ocy rozporządzenia  K om isji z d .  
24 W rześn ia  (6 P aździern ika) r. b ., L ucjanow i H orod yń sk ie-  
mu, w łaścicielow i dóbr M etelin  i T ereb ien iec , p o łożon ych  
w G ubernji L u b elsk iej, P ow iecie  H rubieszow skim , G m inie  
T ereb iny , w ysłane zo sta ło  do K assy  P tu  L u b elsk iego , ce lem  
w yp łaty  kom u należy; — w ilo śc i rs. 4 ,204 kop. 40, p rzy­
pad ające na m ocy rozporządzenia  K om isji z  dnia 24 W rze­
śn ia  (6 P aździern ika) r. b ., K azim ierzow i J a n czew sk iem u , 
w łaśc ic ie low i dóbr O lszow a, p o łożon ych  w  G ubernji W ar­
szaw sk iej, P ow iec ie  R aw skim , G m inie Ł az isk a , w y s ła n e  z o ­
sta ło  do K assy P ow iatu  W arszaw sk iego , celem  w ypłaty k o ­
mu n a leży ;— w ilo śc i rs. 2,04Ż kop. 57, przypadające n a  
m ocy rozporządzenia  Komiąji z dnia 24 W rześn ia  (6 P a ź ­
dziern ika) r. b., N ikodem ow i i  H erm en egild zie  Z ło tn ick im , 
w łaśoic ie lom  dóbr K aszew y-T arn ow sk ie, p o łożon ych  w G u­
bernji W arszaw sk iej, P ow iecie  G ostyńskim , G m inie K rzy ża -  
nów ek, w y s ła n e  zo sta ło  do K assy  P ow iatu  W arszaw sk iego , 
celem  w ypłaty  kom u należy; — w ilo śc i rs. 1,058 kop. 55 , 
przypadające na m ocy rozp orząd zen ia  K om isji z  dnia 24  
W rześn ia  (6 P aździern ika) r. b., W in cen tem u  M ied zie lsk ie -  
m u, w łaścicielow i dóbr S zlasy -Ż a ln e, położon ych  w G ubernji 
P ło c k ie j, P ow iec ie  P rzasn ysk im , G m inie B arto ld y , w ysłan e  
zo sta ło  do K assy  P ow iatu  P ło c k ieg o , celem  w yp ła ty  kom u  
n a leży ;— w ilo śc i rs. 7 ,035 kop . 3 , przypadające na m ocy  
rozporządzenia  K om isji z  dnia 24 W rześn ia  (6 P a źd ziern i­
k a) r. b., L eonow i W iew iorow sk iem u, w łaśc ic ie low i dóbr  
Siem ianów , p o łożon ych  w G ubernji W arszaw sk iej, P ow iec ie  
G ostyńskim , G m inie Sójk i, w ysłan e zo sta ło  do K assy  P ow ia­
tu  W arszaw sk iego, celem  w ypłaty  kom u n a leży; — w ilo śc i  
rs- 19,508 k. 3, przypadające na m ocy rozporządzenia  K o ­
m isji z  dnia 24 W rześn ia  (6 P aździern ika) r. b ., W ło d z i­
m ierzow i P iask ow sk iem u , w ła śc ic ie lo w i dóbr Jan ow ice i B a-  
ryczka , p o łożon ych  w G ubernji R adom skiej, P c ie  R a d o m ­
skim , G m inie O blaś, w ysłan e zo sta ło  do K assy P tu  R adom ­
sk iego , ce lem  w yp ła ty  kom u n a leży; —  w ilo śc i rs. 5 ,660  
k. 44 , przypadające na m ocy rozporządzenia  K om isji z dnia  
24 W rześnia (6 P aźd ziern ik a) r. b ., S tan isław ow i R ob a-  
czyńskiem u, w łaśc ic ie low i dóbr N o w a-W icś, p o łożon ych  w G u ­
bernji L u b elsk ie j, P c ie  L u b elsk im , G m inie W o la -S yrn ick a , 
w ysłan e zo s ta ło  do K assy  P tu  L u b elsk ieg o , ce lem  w yp łaty  
kom u należy; —  w ilo śc i rs. 16,454 kop. 3 3 , przypadające  
na m ocy rozporządzenia  K om isji z  dnia 26 W rześn ia  (8 
P aźd ziern ika) r. h., G ustaw ow i K ram st, w łaśc ic ie low i dóbr  
G jejsce, p o łożon ych  w G ubernji R ad om sk iej, P ow iecie  O l­
kusk im , G m inie U jejsce  i W o jk o w ic e -K o śc ie ln e , w ysłan e  
zo sta ło  do K assy P ow iatu  K ie leck ieg o , celem  w ypłaty  kom u  
n a leży; —  w ilo śc i rs. 557 kop. 6, przypadające na m ocy  
rozporządzenia  K om isji z dnia 26 W rześn ia  (8 P a ź d z ie r ­
n ika) r. b., cząstkow ej sz la ch c ie , w łaśc icielom  d ó b r W d z ię -  
koń, p o łożon ych  w G ubernji A u g u sto w sk iej, P c ie  Ł o m ży ń ­
skim , G m inie Z am brow skiej, w ysłan e zo sta ło  do K assy  P o ­
w iatu  Ł om żyń sk iego , celem  w yp łaty  kom u n ą leży ;— w ilo śc i
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rs . 1,144, p rzypadające na mocy rozporządzen ia  Kom isji 
z  dn ia  26 W rześnia (8 P aźd ziern ika) r . b., F e liso w i Ostrów- 
skiem u, właścicielowi d ó b r itakow o-B oginio B., położonych 
w G ubernji Augustow skiej, PowieMe Łom żyńskim ,' Gm inie 
D rozdów , wysiane zostało  do K assy Pow iatu  Ł om żyńsk ie­
go, celem w ypłaty komu n a leży ;— w ilości rs. 2,822  k. 80 , 
p rzypadające  na mocy rozporządzen ia  Kom isji z dn ia  26 
W rześn ia  [8 Październ ika) r. b., Sukcesorom  Nosarzew - 
skich, właścicielom  d ó b r R ępin, położonych w G ubernji P ło ­
ckiej, Pow iecie M ławskim , Gm inie Smoszewo, w ysłane zo­
s ta ło  do Kassy Pow iatu P łockiego, celem w ypłaty kom u n a ­
leży ; w ilości rs . 289 kop. 36, p rzypadające  na mocy ro z ­
porządzen ia  Kom isji z dn ią  26 W rześn ia  (8 P aźd z ie rn i­
ka) r. b., Jan o w i W ężyk, właścicielowi wsi Ladaw y, po ło­
żonej w G ubernji W arszaw skiej, Pow iecie K aliskim , Gm inie 
Zelgoszcz, w ysłane zostało  do K assy Pow iatu  K aliskiego 
celem  wypłaty kom u należy; — w ilości rs. 1, 696  kop . 9 3 ’  

przypadające  na mocy rozporządzen ia  K om isji z dn ia  26 
W rześn ia  (8 Październ ika) r ,  b., Leopoldow i Skórzew skie- 
m u, właścicielowi dóbr Szadek i P rzedzeu, położonych w Gu­
bern ji W arszaw skiej, Powiecie K aliskim , Gm inie K am ień, 
w ysłane zostało  do Kassy Pow iatii K aliskiego, celem  wy­
p ła ty  kom u n a leży ;— w ilości rs. 5,356  kop. 17, p rzy p ad a­
jąc e  na  mocy rozporządzenia Kom isji z dn ia  26 W rześnia 
(8 P aździern ika) r. b ., L eonardow i Ćielińskiem u, w łaścicie­
lowi dobr Zuraw ieniec, położonych w G u le rn ji L ubelskiej, 
Pow iec ie  Lubelskim , Gm inie Ostrów ek, w ysłane zostało  do 
K assy  Pow iatu  L ubelskiego, celom w ypłaty kom u n a le ż y  — 
w ilości rs. 2,,114 kop. 33, przypadające na mocy rozpo­
rząd zen ia  Kom isji z dnia 26 W rześn ia  (8 P aździern ika) r. b 
W ładysław ow i P inińskiem u, właścicielowi dóbr Pyszkow o’ 
położonych w ^Gubernji W arszaw skiej, Pow iecie W łocław ­
skim , Gminie Żuraw ice, wysłane zostało  do K assy P ow iatu  
W arszaw skiego, celem  wypłaty kom u należy . (Dz; W.)

—  D y r e k c ja  G łó w n a  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  Z ie m ­
sk iego .  — A rty k u ł IV ty praw a o udzielaniu  pożyczek T ow a­
rzystw a Kredytow ego Ziem skiego w L is tach  Z astaw nych 
H ej Serji, I l lg o  O kresu, z d n ia , 10 (22) M aja i 860  roku 
stanow i: ze G dzielaine pożyczek tych, kończyć się będzie 
z  dniem  19 (31) G rudnia 1863 roku, d la  właścicieli jed n ak  
k tó rzy  1 po tym  term in ie  zgłoszą się z dowodami oczyn- 
szow ania w łościan lub u rządzen ia  gospodarstw  leśnych 
udzielanie pożyczek kończyć się będzie 19 (31) G rudnia 
1866 ro k u “. T erm in ten  z woli praw a z dn ia  31 L ipca (12 
S ierpnia) 1,862roku , „ściąga się i do tych dóbr, w k tórych  
n a  zasadzie Najwyższych Ukazów z dnia 4 (16) M aja 1861 r 
1 24 M aja (5 Czerwca) 1862 roku , nastąp i okup prawny 
robocizny lub wieczyste oczynszowanie“. D yrekcja  Główna 
p rze to  p rzypom ina raz  jeszcze in te resan tom , k tó rzyby  z d o ­
brodziejstw  Stow arzyszenia Kredytow ego Z iem skiego ko ­
rzy stać  zam ierzali, aby a k ta  p rzystąp ien ia  do Towarzystwa 
w właściwych G ęgach hypotecznych zeznać pośpieszyli i wy­
ciągi takow ych z W ykazam i bypotecznem i, ostrzeżen ia  co do 
żądanej pożyczki I I  Serji I I I  O kresu  obejm ującem i, oraz inae- 
m i potrzebnem i kom pletnem i dowodami właściwej D yrekcji 
Szczegółowej złożyć p o starali się tak  wcześnie, iżby decyzja 
stanow cza względem przyznania  pożyczki, n ietylko p rz e z  
D yrekcję Szczegółową i D yrekcję Główną, ale  n aw ęt,.jeś li­
by tego zaszła  po trzeba, przez K om itet Tow arzystw a K re ­
dytowego Ziem skiego, p rzed  rzeczonym  term inem  p rek lu - 
zyjnym , to je s t  najdalej w dniu 19 (31) G rudnia r. b wy­
dan a  być m ogła. (Dz: W ar:).

Nathana Ihalgriina rs. 1; Dawida Powiernika kop: 9- 
o* o * Szpieberga k: 36; Majera Thugendreicha kop: 
36; S. Z. Pinkierta kop: 21; D. H. Frendzla kop: 21- 
Hersza Lawendla kop. 21; Benjamina Ossera kop. 9’ 
Moszka Bazyliera rs. 1 kop: 50; Psachii Firstenberga' 
kop: 36; Szmula Waxenbauma kop: 9; MorytzaFajan- 
sa rs. 3; Majera Frenkla rs. 10; Ajzyka Griitzhendlera 
rs. 5; Moszka Hopfenstanda kop: 9; Daniela Herszen- 
kruga kop: 9; Szmerka Klepfisza kop: 9; Jakóba Be- 
stimta kop: 9; Szlamy Rackiera rs. 6; J.M. Lindensza- 
ta rs 1 kop: 91; Hufnagla rs. 2 kop: 91; S. J. Rosena 
kop: 18; A. L. Pragera kop: 18; Icyka Kreikemana 
kopiejek 9; ogółem wpłynęło rubli srebrem 37  
kopiejek 11, prócz innych stałych ofiar i skła­
dek periodycznych, na cele dobroczynne wnoszonych. 
Wtyinże terminie udzielono wsparcia pieniężne, tak 
z wpływów powyższych ofiar, jako też z innych fundu­
szów, podług złożonych już Magistratowi wykazów: a j  
Biednym i podupadłym w liczbie osób 39, rs. 128 k. 
5’ m  ^ o ry m  za obrębem Szpitala 29, rs. 27 k. 70* 
c) Chorym chronicznie 70, rs. 83 k. 20; d j  Położni­
com 8, rs. 9 kop: 20; ej Mamkom za karmie­
nie dzieci ubogich rodziców 7, rs. 12 k: — razem 
wspierano osób 153, rs. 259 kop. 15. -  Prezydujący, j 
M. Junghertz. -  Sekretarz, Rothwand. (D. W.) (

*-*•' Droga Żelazna Warszawsko- Wiedeńska i  War­
szawsko-Bydgoska, — zawiadamia, źc pozostawione* 
w czasie od dnia Igo Lipca do dnia Igo Październi­
ka r. b., w powozach i na stacjach Dróg Żelaznych, 
rozmaite przedmioty, odebrane być mogą, za udowo­
dnieniem własności, od Zawiadowcy Stacji Głównej 
w Warszawie. Wykaz tych przedmiotów, przejrza­
ny byę może każdodziennie. w zwykłych godzinach 
biurowych, u Zawiadowców Stacji: Warszawa, Skier­
niewice, Łowicz, Kutno, Włocławek, Alexandrow 
Piotrków, Częstochowa, Sosnowice i Granica. Z przed­
miotami do dnia Igo Kwietnia r. p. 1867 nieodebra­
nemu postąpionem będzie stosownie do przepisów 
Dróg Żelaznych.________  (D. w .)

—  S e k r e ta r z  Z a r z ą d z a j ą c y  K a n c e ta r ją  S z k o ły  G łó w n e j ,  
zaw iadam ia, że R ek to r Szkoły Głównej, osoby interesow ane, 
w rzeczach dotyczących te jże  Szkoły; przyjm ować będzie 
codziennie, wyjąwszy dni św iąteczne, pożniędzy godziną 11 
1 12tą  z ran a , w b iu rze  Z arządu  Szkoły G łów nej w pałacu  
K azim ierow skim . (Dz: W ar:).

— Dozór Bóżniczy Okręgów Warszawskich -  Poda­
je uo wiadomości, iż w ciągu miesiąca Sierpnia r. b., 
wpłynęło do Kassy Dozoru Bóżniczego: Tytułem  
ofiar dobrowolnych, od PP.: Zelmana Goldberga rs. 3;

— Towarzystwo Drogi Żelaznej Warszawsko- B yd­
goskiej.—Za. porozumieniem się z Rządem, Rada Za­
rządzająca zamierza przedsięwzięcie Towarzystwa 
powiększyć, przez założenie drogi żelaznej bocznej 
od stacji Alexandrowa do Ciechocinka nad Wisłą 
długości około wiorst siedm, ku czemu zachodzi po­
trzeba zwiększenia kapitału pierwotnego o summę 
około rs. 315,000, w stosunku do ustanowionej Umo­
wą Nadawczą i Ustawą Towarzystwa cyfry rs, 45,000 
na wiorstę, a to przez wydanie nowych akcji. W celu 
powzięcia Uchwały co do zwiększenia kapitału Towa­
rzystwa, w myśl £§  32 i 35 Ustawy, Rada Zarządza­
jąca wzywa niniejszem Akcjouarjuszów na Zgroma­
dzenie Ogólne Nadzwyczajne na dzień 7 (19) Listo­
pada r. b., o godzinie l ite j  z rana, w sali posiedzeń 
dworca stacji głównej w Warszawie, odbyć się mające. 
W powołaniu się na gg  31, 36 i 39 Ustawy, Rada 
Zarządzająca zawiadamia Akcjonarjuszów, życzących 
uczestniczyć w ogólnem Zgromadzeniu, źe akcje swo­
je na czternaście dni wprzód, to jest najpóźniej do 
dnia 24 Października (5 Listopada) r. b.. włącznie 
złożyć powinni w Kassach Towarzystwa niżej wymie­
nionych: w Warszawie, w Kassie Głównej Dróg Żela-
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znych; w Wrocławiu, w Kassie Zjednoczenia Banko­
wego Szlązkiego; w Berlinie, u PP. Feig et Pinkus; 
w Amsterdamie, u PP. Lippmann Rosenthal et Comp:; 
w Frankfurcie nad Menem u PP. J. Weiller Synowie; 
w Krakowie u P. Antoniego Holzel; w Bruxelli, u PP. 
Brugmann Synowie. Do akcji dołączyć należy dwie 
specyfikacje numerów, z tych jedna w Kassie pozo­
stanie, druga zaś z poświadczeniem składu, będzie 
wydaną deponującemu, i na mocy takowej, po odby­
tem Zgromadzeniu, akcje złożone zwrócone będą.

__________________ (Dz: War:).

— Przyjechał do Warszawy: Fligel Adjutant
J. O. M. Pułkownik Xiążę Krapotkin, z Petersburga; — 
wyjechał zaś: Gubernator Cywilny Kaliski, Pułko­
wnik Xiążę Szczerbatow, do Kalisza.

— S. p. Izabella z Hrabiów Ledóchowskich, Kaszte­
lanowa łiembielińska, przeżywszy naj przykładniej 76 
lat, zasnęła w Bogu w dniu 11 b. m. Zaprasza się 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację jej 
zwłok z pod Nru 1072 przy ulicy Królewskiej, w dniu 
jutrzejszym, o godz: 3ciej po południu, na cmentarz 
Powązkowski; oraz na żałobne Nabożeństwo, w dniu 
15 b. m. o godz: lOtej rano, w kościele parafjalnym 
Sgo K rzyża odbyć się mające. (16,383.)

— Jutro, w kościele Powązkowskim, o godzinie 9 
rano, odbędzie się Nabożeństwo, za spokój duszy ś. 
p. Adama Kotowskiego, ucznia klassy Vliej Gimna­
zjum 3go, oraz poświęcenie grobu, na które pozostali 
rodzice, wraz z familją, zapraszają Kolegów, Przyja­
ciół i Znajomych. “ (16,334).

— Dnia 15go b. m., odbędzie się żałobne Nabożeń­
stwo, za duszę ś. p. Teressy Kubickiej, w kościele Po­
wązkowskim, o godzinie lOej z rana, na które zapra­
sza się Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. (16,325).

— Dzisiejszej nocy zakończyła życie ś. p. Karolina 
Kieffer, od kilkunastu lat, ciężką niemocą dotknięta, 
nie opuszczała łóżka, z prawdziwie Chrześcijańską 
cierpliwością znosząc cierpienia choroby i niedo­
statku.

— W Lublinie, w dniu 8 b. m., umarła ś. p. Hen- 
ryeta Berowska, lat 70 licząca.

— W Krakowie umarł w tych czasach znany ta ­
meczny obywatel i właściciel domu, Tomasz Obrąb- 
ski, wysłużony urzędnik, w wieku lat 88.

— W jednej miejscowości na prowincji (o kilkana­
ście mil od Warszawy), umarła w tym czasie szano­
wna niewiasta, obywatelka ziemska, która w ciągu 
kilkudziesięciu lat pożycia małżeńskiego, była matką 
20gu dzieci.

— Emeryt Redaktorowi zdrowia i pomyślności! — 
W „Tygodniku Mód“ z dnia 29go Września, w Poga­
dance Tygodniowej, wyczytałem, że w pewnem towa­
rzystwie, z rzeczy artykułu „Kurjera Warszawskie­
go", wszczęła się między obecnemi damami dysputa, 
jakie małżeństwo: z mitości, czy z rachuby, więcej da­
je rękojmi szczęścia? Dysputa ta, jakkolwiek z ro ­
zumem i talentem z obu stron prowadzona, zwyczaj­
nym losem dysput, nie doprowadziła do stanowczego 
rozstrzygnienia sporu; wybrany zaś na rozjemcę Ja­
nek z Biele a, nim sam swój wyrok wyrzecze, poddał 
ją  w piśmie swojem pod rozwagę publiczną, stawiąc

dwa następujące pytania: lód, Czy w kojarzeniu mał­
żeńskich związków, na pierwszym względzie mieścić 
należy miłość, czy dobrobyt? i 2re, Czy należy łączyć 
się bez miłości dla cbleba, lub przeciwnie, bez chleba 
dla miłości?—Oba te zapytania, jak mi się zdaje, po­
stawione są za ostro; i ktobądź na nie odpowiadać ze­
chce, musi naprzód określić ściśle znaczenie wyra­
zów: miłość i chleb, czyli dobrobyt. Bo jeżeli zwać 
będziemy miłością rojenia wybujałej fantazji, albo ma­
lignę krwi i wyobraźni, jak  ją  zwykły przedstawiać 
dawne i nowe romanse Francuzkie; do dobrobytu zaś, 
jeżeli przywiążemy tylko znaczenie wielkiej ilości pie­
niędzy, za które można kupić wielkie wygody, albo 
dogodzić próżności, wystawne życie prowadząc:—tedy 
z pewnością twierdzić można, że jedno warte drugie­
go, czyli, że jedno i drugie, pod względem zapewnie­
nia małżeńskiego szczęścia, nic warte, i nigdy go ani 
dać, ani zapewnić nie może. Ale jeśli miłością zwać 
mamy, podług wyrażenia wielkiego Angielskiego 
poety:

Ów święty związek dueba z duchem, który 
Spaja się tajnem ogniwem natury,
I łączy węzłem niezrywnej jedności,
Dwa serca w życiu, dwie dusze w wieczności; 

jeżeli do dobrobytu, oprócz zaspokojenia potrzeb 
ciała, zaliczymy też zaspokojenie potrzeb umysłu i 
duszy; tedy znowu musi wypaść odpowiedź, żejak du­
sza bez ciała, a ciało bez duszy w człowieku, tak 
w małżeństwie miłość bez takiego dobrobytu, a dobro­
byt bez takiej miłości,, żadną miarą exystować nie 
mogą; a zaś bez nich, szczęścia pewno nie będzie —Ale 
obierając drogę pośrednią, i z ogólników teoretycz­
nych przechodząc do praktyki życia, jeśli zechcemy 
zwrócić uwagę na ten przedmiot, przyznać musimy, 
że dokładne rozjaśnienie powyższych zapytań, trafia­
jąc do przekonania i serca interessowanych osób, 
przyniosłoby nieobliczoną korzyść moralną, i dla nich 
samych, i dla całego społeczeństwa.— Nim więc Sza­
nowny Janek z Bielca, wywiąże się z włożonego 
nań obowiązku, pozwól Szanowny Panie Redaktorze, 
że i ja parę moich uwag tu wtrącę.

Zdaje tpi się, że małżeństwo, oprócz swego święte­
go charakteru, jako Sakrament; oprócz odradzania 
pokoleń; powinno mieć jeszcze koniecznie na celu, 
dopomaganie sobie wzajemne we wspólnej pracy, tak  
moralnej wewnętrznej, jak i zewnętrznej społecznej, 
czy to będzie umysłowa czy ręczna, na którą Bóg za­
równo mężczyznę jak kobietę przeznaczył, mówiąc do 
rodzaju ludzkiego: „Będziesz pożywał chleb twój 
w pocie czoła twego“. — Praca tylko, i nic innego jak 
praca, daje chleb i dobrobyt; bodźcem zaś do niej, po­
krzepieniem w niej i osłodą, jest miłość\ i nic innego 
jak miłość, wzięta w najobszerniejszem znaczeniu, to 
jest nie tylko miłość osoby, ale miłość przedmiotu, 
celu i obowiązku, albo nakoniec miłość ideału, do 
którego osiągnienia się dąży. I niechby tylko ten 
nastrój wyobrażeń upowszechnił się w społeczeństwie 
ludzkiem, a natychmiast wszystkie jego stosunki, a 
w rzędzie ich i małżeńskie, radykalnej uległyby zmia­
nie; miłość stałaby się rozważną, a rachuba godziwą, 
bo zostałoby zatamowane źródło wszelkiej miłości 
szalonej, a rachuby nikczemnej, którem to źródłem 
jest nic innego jak próżniactwo. Z tej zasady wycho-



dzą jeśli nie wszystkie, to 9/ ,0 małżeństw pomiędzy 
Klasną pracowitą, ą jeśli brak jeszcze oświecenia nie 
nadaje im uczuciowego pozoru szczęścia, można wsze­
lako twierdzić, że przynajmniej pod względem wza­
jem nego Znoszenia wad swoich, są, one daleko cier­
pliwsze i wyrozumialsze od tych, po którychby się 
sprawiedliwiej spodziewać tego należało. A i tego 
przyczyna nie inna, jak  że wspólna praktyczna p ra ­
ca, wskazując obojgu małżonkom wzajemne z siebie 
korzyści, albo równoważy w ich oczach wzajemne uło­
mności i wady, albo nie daje czasu do tyła zastana­
wiać się nad niemi, ażby doznana przez nie chwilo­
wa przykrość, zamieniła się w sta lą  niechęć i zraże­
nie wzajemne. — Mam jeszcze mnóstwo rzeczy, ty ­
czących się tego przedmiotu, z własnych moich obser­
wacji powziętych; ale już  je  chyba zostawię do przy­
szłego listu, jeśli ten mój niniejszy na umieszczenie 
zasłuży.  ̂ FmeryL

(Art. n.) Niejednokrotnie podnoszoną już była 
kwestja żebractwa ulicznego, której ważności zaprze­
czyć me można. Wszędzie, gdzie tylko kroki nasze 
zwrócimy, czy to na ulicy, czy w ogrodach i zakładach 
spacerowych, czy w sklepach, wszędzie, napotykamy 
żebraków, których natręctwa trudno uniknąć; a mia­
nowicie w sklepach, gdzie codziennie, a zwłaszcza 
w każdy Piątek, bywa rozdzielana jałm użna. Rzeczy­
wiście przykro je s t patrzeć, że tyle poczciwego gro­
sza, który znana z swej dobroczynności Warszawa 
poświęca, nietylko że nie przynosi wcale pożądane­
go skutku, ale przeciwnie, najczęściej próżniacy z nie­
go korzystają, a prawdziwie ubodzy, którym choroby 
lub kalectwa z domu wyjść nie pozwalają, zostają bez 
wsparcia. Obliczyliśmy, że poniew aż' Warszawa l i ­
czy do l<),(>oo sklepów, restauracji i t. p. zakładów 
me licząc miejsc prywatnych, do których ubodzy za­
glądają, a w każdym z tych miejsc przecięciowo na 
tydzień 15 kop. na ubogich wydają, zatem summa na 
ubogich wynosi tygodniowo 1,500 rsr.H Coź to za o- 
gromny kap ita ł ginie bezprzestannie, a jak  okropnie 
pomyśleć! bez najmniejszej korzyści, jeżeli, jak  to po­
wiedzieliśmy wyżej, próżniactwo z tego po najwięk­
szej części korzysta. Jednak jest łatwy spiisób za ­
pobieżenia temu. Niechby Towarzystwo dobroczyn­
ności, co tydzień, n. p. w Piątek, wysyłało ludzi z p u ­
szkami, a każdy przeznaczonąsum raę na ubogich wrzu­
ca! do puszki, na wsparcie prawdziwie nieszczęśliwych, 
których wyszukiwaniem onoby się zajęło. Korzyści 
z tego, jak  każdy widzi, byłyby nieobliczone; pozby­
libyśmy się rzemiosła, żebractwem zwanego, a co naj­
ważniejsza, nie jedno prawdziwe nieszczęście pocie- 
szonemby zostało.

“  J W. Prezes Sądu Appelacyjnego, zawiadomił 
Urząd Starszych Zgromadzenia Kupców, iż z polece­
nia Kommissji Sprawiedliwości, z dniem 13 b. m., u- 
rządzoną będzie osobua wokanda dla spraw handlo­
wych; tym  sposobem procesa handlowe w Sądzie Ap- 
pellacyjnympospieszniej załatw iane będą. (G. Handl.)

„G azeta Polska" od dni parę, rozpoczęła w od- 
ciuku nową powieść, p. t. „Ojciec i Syn,“ Leopolda 
Staple aux.

-  Na W ystawę Obrazów i Starożytności PauaNw- 
latyckiego, przy ulicy Podwal, w Dyzmańskich pałacu, 
przybyło kilka Obrazów, między którem i zasługują

na uwagę: jeden rodzajowy M. Gerard, szkoły F ran - 
drugi na miedzi, cześć Magów CHRYSTUSO­

WI, Flowers’a, szkoły Flamandzkiej; oprócz tego wiele 
przedmiotów z porcelany, drzewa i bronzu.

— W szafce zakładu fotograficznego Pana Fajan- 
a t DĄ- ak°wskiem ‘ Przedmieściu, wprost sta tu i

MATKI BOZKIEJ, w tych dniach zm ieniono wysta­
wione fotografje. Pom iędzy innemi zwraca uwagę 
przechodzących, wyobrażenie dworca kolei W arszaw- 
szawsko-Terespolskiej w Miłośnie.

— Panie Redaktorze! Jako dość często przejeż­
dżający przez miasto Mińsk (Powiat Stanisławowski, 
Gubernja Warszawska), w którem  niejednokrotnie 
nocleg odbywać muszę, udaję się do Ciebie z prośbą, 
abyś w piśmje swem zachęcił przedsiębierców, iżby 
porządny założyli tu  hotel. Dotychczas bowiem je s t 
tylko tu dom zajezdny. Dziś zaś, gdy Mińsk złączony 
z W arszawą za pośrednictwem kolei żelaznej W ar­
szawsko- Terespolsldej. liczniej niż dotąd niewątpliwie 
odwiedzanym będzie, zdaje się, iż właściciel porząd­
nego w niern hotelu, nie będzie się mógł uskarżać na 
brak przyzwoitych korzyści, byleby tylko sam ze swo­
jej strony o przyzwoitych wygodach gości swoich po­
myślał, a zbytnią wysokością cen ich nie odstręczał.

— Wczoraj koleją żelazną Warszawsko Terespol- 
ską, wyjechało osób ze sto.

— Wczoraj na restaurujący się dom, na rogu uli­
cy Podwale i Krakowskiego-Przedmieśeia, zaciągano 
już wiązanie dachowe.

— Cyrk Blenowa w Lublinie, świetnego doznaje po­
wodzenia.

Zakład leczenia ścieśnionern powietrzem, Dokto­
rów: Wincentego Brodowskiego i W iktora Leszkie- 
wicza, przy ulicy Wiejskiej, w doinu pod Nrem 1734 
znajdujący się, przyjmuje chorych biednych bezpła­
tnie od godziny 8 do lOej rano; od lOej zaś godziny 
do 8ej wieczorem, za opłatą 15 rubli srebrem, za po­
siedzeń piętnaście, a 1 rubel i kop: 50 za jedno po­
siedzenie. (16,373.) ;*■-1 • • "i > - ni:

— Dr WeitzenbluF przeprowadził się na ulicę L e­
szno, do domu W. Szmideckiej', pod N r 663/4, gdzie 
chorym, w zwykłych jak  dotąd godzinach, pomoc le ­
karską udzielać będzie. (16,326.)

— Kalendarzyk Polityczny na rok 1792, je s t do 
nabycia w domu przy ulicy Podwale N ro 484ń, m ie­
szkanie Łobarzewskiego, Fabrykanta  instrum entów  
muzycznych. (13,408.)

— Handel P. Leona Krupeckiego, przy nlicy Le­
szno^ wprost Rymarskiej, rozprzestrzenia swój lokal, 
w którym  dawane być mają śniadania, ja k  to już 
w nim przed kilku laty miało miejsce.

— Magazyn Strojów i Sukień, z fabryką Krynolin, 
pod  firmą E. Jakubowskiej, przeniesiony został na 
Krak:-Przedmieście, obok pałacu Namiestnikowskie- j 
go Nro 386 (nowy 42), gdzie Sklap z Porcelaną Pana 
Zajączkowskiego, lsze  piętro. (16,4()3.)

— Na rogu ulicy Piwnej i Krakow:-Przedmieścia, 
wprost Zamku, otworzoną została restauracja pod 
firmą Panj Klickiej.

— Jan  Żurkowski, b. A rtysta ba letu , przeniósł swe 
mieszkauie na ulicę Freta-szeroką i róg Podwala, 
obok kościoła po-Paulińskiego, pod Nr 167, na drugie 
piętro; wchód przez ganek. W temże mieszkaniu,
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jako też po Pensjach i w domach prywatnych, udziela
lekcje tańców. (16,384.)

— Z Krakowa donoszą, iż tamże wogrodzie Kwiat­
kowskiego, przy ulicy Biskupiej, jabłoń świeżym 
kwiatem, w końcu Września, zakwitła.

— Z listu odebranego z Karlsruhe (w W. X. Ba- 
deńskiem), z daty 8go b. m. i r., dowiadujemy się, iż 
gdy u nas były w tym czasie dnie chłodne, lubo pogo­
dne, w stronach tamtejszych takie panowały upały, 
że w południe ten tylko chyba wychodził z domu, kto 
musiał. soin

— Przywilej na urządzenie podczas Wystawy w Pa­
ryżu, na marsowem polu, teatru między-narodowego, 
otrzymał P. Hostein; administratorem teatru będzie 
Rafael Felix, brat zmarłej artystki Panny Rachel.

— W Belgji szkoły Niedzielne dla młodzieży, za­
prowadzone być mają w każdej gminie, obok zwy­
czajnych szkółek elementarnych. Dotąd takich szkół 
dla młodzieży od 14—20 lat, było 1,194, obecnie bę­
dzie ich przeszło 3,000; przy szkołach zaprowadzone 
być mają bibljoteki i odczyty publiczne, a obok tego 
tak jak dla szkół elementarnych i rzemieślniczych, 
urządzone konkursa między celującymi uczniami 
szkół, jednego lub kilkunastu kantonów. Do takich 
konkursów, dopuszczana będzie tylko starsza mło­
dzież, a nagrody rozdawane być mąją w xiążkach 
Oszczędności.

— Pan Milwall, Anglik, wynalazł niedawno sta- 
tek-parowóz, t. j. parowiec, ślizgający się prawie po 
powierzchni wody, skutkiem czego szybkość jego jest 
nadzwyczajna, tak, że 20 mil przebiegać może na go­
dzinę. Marynarka rokuje sobie niezmierne korzyści 
z tego wynalazku, który, jeżeli wytrzyma wszelkie 
próby, stanowczy przewrót zrobi" w sztuce żeglar­
skiej.

— Pewien lekarz Angielski umieścił w Dublińskiej 
Medycznej Gazecie monografję serca ludzkiego. Sza­
nowny doktor, znaczną część życia swego poświęciw­
szy badaniu serca, utrzymuje, że przecięciowa waga 
serca męzkiego wynosi dziewięć uncji, a żeńskiego 
tylko ośm. Lecz skutkiem dziwnej anomalji, z latami 
serce rnęzkie staje się coraz cięższem, wówczas gdy 
kobiece, po trzydziestu iatach wieku, z każdym ro­
kiem traci na wadze.

— W Wielkiem Xięztwie Poznańskiem, we wsi 
Grzebienisko, Powiecie Szamotulskim, gdzie cholera 
wiele osób porywa, uległa również na tę epidemję 
przed dwoma tygodniami dwunasto-letnia córka pe­
wnego gospodarza. Ojciec zaniósł jej ciało do stodo­
ły i złożył je  na słomie. Nazajutrz kupiwszy trumnę, 
gdy miał do niej wkładać już zmarłą, dziewczynka 
przebudziła się nagle, i położona do ciepłego, łóżka, 
bez żadnej pomocy lekarskiej, tak dalece przyszła 
już do siebie, że chociaż nogi są sparaliżowane, o ku­
lach chodzić już może.

Wiadomości Zagraniczne.
AN GL JA Londyn, 9 Października.—Dnia wczoraj­

szego odbył się w Leeds ogromny meeting wyborców 
i niewyborców z tego miasta, oraz z innych miast 
West-Riding. Stowarzyszenia robotnicze postępowały 
procesjoualnie, poprzedzone muzyką, a niosące adres 
do P. Bright. Mowy mieli PP. Bright, G. Potter,

Ernest Jones i Forster. Uchwalono rozmaite rezolucje 
na korzyść głosowania powszechnego.—Rząd Angiel­
ski wysłał nowego pełnomocnika, P. Flad, do Cesarza 
Abissyńskiego, dla wyjednania uwolnienia więzio­
nych Europejczyków.—Wiadomośćo nastąpionem n a­
reszcie podpisaniu traktatu pokoju pomiędzy Austrją 
a Włochami, dała powód do napełnienia dzisiejszych 
dzienników porannych artykułami rozumowanemi. 
Rzeczywiście od wczoraj .napisano niezawodnie kilka 
tomów, zapełnionych poglądami historycznemi na 
przeszłość i przyszłość Włoch, w których naturalnie 
wiele się mówi o wpływie Angielskim na wyswobo­
dzenie i.zjednoczenie teraźniejszego Królestwa, a nie 
zbywa też na przycinkach, co do zagadkowej miłości 
Napoleona dla jedności Włoskiej, jak i na spekula­
cjach co do przyszłych przymierzy i handlowego roz­
woju Włoch. W ogóle dzienniki te są tego przekona­
nia, że Austrja znajdzie teraz we Włochach dobrych 
sprzymierzeńców.—Prassa Angielska zajmuje się tak­
że protestacją Króla Hannowerskiego. Przy tej Okoli­
czności „Spectator14, radzi Królowi Wilhelmowi Imu, 
aby przywdział Niemiecką koronę Cesarską, dla za­
tarcia wspomnień o annexji. „Hannowerczyk,—pisze 
ten dziennik—może nie chcieć być Prussakiem, ale 
Niemcem był, jest i będzie.44 (Nordd. AUg. Ztg.)

AUSTRJA. Wiedeń, 19 Października.—Dzisiejsza 
„Debatte44 donosi, że reskrypt w przedmiocie zwoła­
nia Sejmu Węgierskiego, bezpośrednio po ogłoszeniu 
traktatu pokoju z Włochami wydauy będzie. Zebra­
nie się Sejmu nastąpi w połowie Listopada. Jedno­
cześnie zbiorą się także Sejmy innych krajów koron­
nych. — Oddawanie twierdz i zapasów wojennych 
w Wenecji już się rozpoczęło.- Tenże dziennik za­
przecza wieści, jakoby wkrótce miał być ogłoszony 
manifest Cesarski, nacechowany wielką nieprzyjaźnią 
dla Pruss. —W Pradze w nocy z 7go na 8my b. m., 
ponowiły się demonstracje przeciw Jezuitom.

(Schl. Ztg.).
FRANCJA. Paryż, 8 Października — Pogłoska, iż 

Cesarz przedłuży swój pobyt w Biarritz potwierdza 
się; zapewniają nawet, że nie opuści tej rezydencji do­
póty, dopóki piękna pogoda trwać będzie, a tymcza­
sem Margr. Lavalette powołany został do Biarritz. 
Publiczność rozmaicie sobie tłómaczy tę zwłokę. Je ­
dni upatrują w tem oznakę dobrego zdrowia Cesarza, 
inni sądzą, że stan jego w obeeuej chwili nie dozwala 
przedsiębrać podróży.—Wiadomości z Rzymu o zdro­
wiu Cesarzowej Karoliny brzmią nieco pomyślniej, 
gdyż lekarze nie tracą nadziei jej wyleczenia. Pierw­
sze symptomata choroby miały się okazać podczas 
powtórnej jej bytności u Ojca Śgo. Kiedy bowiem po 
pierwszem posłuchaniu, Ojciec Sty odwiedził ją  n a ­
wzajem, Cesarzowa przejęta wdzięcznością, pośpie­
szyła raz jeszcze do Watykanu, i to bez żadnych wy­
maganych przez etykietę przygotowań. Mimo to Pa­
pież przyjął ją  z dobrocią, ale przy tej okoliczności 
słabość tak nią owładnęła, że musiano ją  pilnować 
w. jednym z pokojów W atykanu.-Podobno odchodzą­
cy z St. Nazaire do Mexyku parowiec, ma powieźć na­
der ważne depesze i dla tego do dnia 9go b. m. odro­
czono jego odejście. — Wiadomość, że Lord Lyons 
przeznaczony jest na Ambassadora Angielskiego 
w Paryżu, nie potwierdza się. Lord Cowley rozmyśli*



się i pozostaje nadal na dotychczasowej posadzie.— 
Opróżniony przez wyjazd wielu znakomitości Paryż, 
zaczyna się znowu zaludniać. Pan Fould już wrócił, 
podobnie ja k  PP. Guizot i Lam artine. — W M inister­
stwach panuje wielka czynność, a mianowicie w Mini­
sterstw ie wojny, gdzie pracują nad projektem  reorga­
nizacji armji. W zasadzie zgodzono się podobno na 
to, iżby Francja w razie wojny wystawić mogła mi- 

żołnierzy. M arszałek Randon ma (wkrótce 
przedstaw ić Cesarzowi w tym przedmiocie swój r a ­
port. — K arabiny Chassepot dotychczas nie są jeszcze 
fabrykowane na wielką skalę; ciągle bowiem znajdu­
ją  w nich coś do ulepszenia, i dla tego nie śpieszą się 
z wprowadzeniem owej zmiany. (Ind. Belge).

TURCJA. Dzienniki Paryzkie zawierają jedynie 
niektóre wiadomości ze Wschodu, i to przychylne 
Turcji. — „Patrie* pisze z Kanei, że tam 28go z; m., 
k ilku  przywódzców powstańczych, którzy dotychczas 
znajdowali schronienie na parostatku Francuzkim  
„Biche*, przesiedlili się wraz z rodzinami do Korfu, 
za zezwoleniem Komissarza Tureckiego. Tylko co do 
Tessalji istnieją ciągłe obawy, a dziennik pomienio- 
ny, donosząc o mianowaniu Edhem-Paszy G uberna­
torem  tej prowincji, ubolewa, że nawiedzoną ona 
je s t nietylko przez klęski naturalne, jak  szarańcze i 
myszy polne, ale i przez kilkokrotne napady flibustje- 

Greckich. (Nord. Allg. Ztg.)
WBOCHY. — Wiadomość o zawarciu pokoju przy­

ję tą  została w całym kraju  z zadowoleniem. Mniema­
ją  tu  powszechnie, iż stosunki z A ustrją ułożą się 
wkrótce w ten sposób, że drobne, ale upragnione dla 
W łoch sprostowanie granicy nad jeziorem  Garda, 
drogą porozumienia do skutku  doprowadzone b ę ­
dzie. W ażną je s t także dla stosunków między Wie- 
dnienj a Florencją okoliczność, że roszczenia byłych 
Władzców Włoskich faktycznie zaniechane zostały. W. 
Xiążę Leopold Toskański, m iał podobno objawić ży­
czenie zakończenia dni swych, jako  człowiek p ryw at­
ny, śród swych dawnych poddanych.-^Broszura, któ- 
rą  A dm irał Persano wydał dla swego uniewinnienia, 
je s t już w ręku publiczności. Usprawiedliwia on swe 
przejście na sta tek  „Affondatore,* tem, że właśnie 
chciał wziąć najczynniejszy udział w bitwie, ale zła 
konstrukcja sta tku  i powolność w ruchach, stanęła te ­
mu na przeszkodzie; sygnały zaś jego i rozkazv 
albo wcale nie zostały wykonane przez inne okręty,’ 
albo zbyt późno. Tym sposobem A dm irał zwala całą 
winę na podwładnych, ale opinja publiczna nie uw a­
ża tego tłóm aczenia za dostateczne. (Ind. Bel.)

—  R o z m a it o ś c i. — W iek już prawie upływa, jak  
zaszło we Francji zdarzenie, tak  szczególne, tak  wy­
chodzące z wszelkich granic zwyczajnego rzeczy biegu 
iż aby nie ściągnąć na siebie pozoru zmyślenia, wy­
pada nam się powołać na powagę Parlam entu F ran- 
cuzkiego, który fakt ten, niezbitemi dowodami po­
party, w aktach swoich przechował. H rabia d ’Olmond 
w późnym już dosyć wieku, ożeniony z pełną wdzię­
ków i najpiękniejszych przymiotów’ duszy kobietą, 
straciwszy w rok po ślubie najdroższa towarzyszkę 
życia, osiadł w swych dobrach z pozostałą córką, od ­
dawszy się wyłączniejej wychowaniu. Laura d'Olmond, 
doszedłszy la t szesnastu, jaśniejąca pięknością, i j e ­

dyna dziedziczka ogromnego po matce spadku, oto­
czoną była gronem wielbicieli; ale serce jej należało 
już  do kaw alera de Sezanne, towarzysza la t dziecin­
nych i syna Prezydenta de Sezanne, z którym  ojca 
jej najściślejsze stosunki przyjaźni łączyły. Zdarzy­
ło się pewnego razu, iż wśród wieczornej przechadz­
ki, młodzi kochankowie, w towarzystwie przyjaciół, 
skierowali się ku klasztorowi zakonnic, w blizkości 
zamku Olmond położonemu. Odgłos dzwonów, wśród 
ciszy gaj'ów otaczających klasztor, zwiastował jakąś 
niezwykłą uroczystość, a za przestąpieniem  progów 
kościoła, ujrzeli na katafalku zwłoki młodej zakon­
nicy, której m artwą twarz ożywiał odblask świateł 
trum nę otaczających. Nabożeństwo było na ukończe­
niu; po zmówieniu więc krótkiej modlitwy, towarzy­
stwo cofnęło się, a Laura, pod wpływem tej żałobnej 
sceny, podniesionej poważnem brzmieniem organów 
i mknącym w dali głosem psalmów nabożnych, rze ­
kła, jakby dziwnem wiedziona przeczuciem: „Panie 
de Sezanne, umrzeć tak  młodą!... jest w tem coś 
strasznego. Ale mnie się zdaje, że gdybym ja  tem u 
uległa losowi, a głos twój na świat jeszcze mnie 
powoływał, tobym pewno się przebudziła*. I  to 
mówiąc, zwisła lekko na ręku prowadzącego ją  m ło­
dzieńca .- Miesiąc upłynął od owego zdarzenia, gdy 
nadszedł do zamku Olmond list Prezydenta de Se­
zanne, nakazujący synowi bezzwłóczny odjadzd do 
portu  Brest, zkąd flota m iała odpłynąć z woj­
skiem, biorącem udział w wojnie Amerykańskiej. 
Kawaler de Sezanne usłuchał rozkazu ojcowskiego 
i głosu honoru, a w miesiąc później zawiadomił i ojca 
i Hrabiego d’Olmond o swojem przybyciu do Bostonu. 
L ist ten był już ostatnim ; wkrótce bowiem gazety donio­
sły o bitwie zaszłej napograuiczu Pensylwanji, a imię 
kawalera de Sezanne rozpoczynało szereg poległych 
w tej krwawej rozprawie oficerów. Żalu i rozpaczy 
tych, którym  przyszło tę  s tra tę  opłakiwać, kreślić tu  
nie będziemy. Hr. d'Olmond w słusznej obawie o zdro­
wie swej córki, opuścił zamek, w którym  dotychczas 
przem ieszkiw ali przeniósł się do Paryża, gdzie wbrew 
swojemu usposobieniu i nawyknieniom, szukał roz- 
targnień, a raczej szukał ich dla drogiego dziecięcia. 
Czas, głos rozsądku w obec niepowrótnej straty , prośby 
ojca, tyle zdziałały, że Laura zgodziła się w końcu na 
oddanie swej ręki Panu de Saint-Alban. człowiekowi 
pełnem u zalet, ale za którego idąc, Laura powtarzała 
Hrabiem u d Olmond: „Nie jemu, ojcze mój, wieczną 
ślubowałam m iłość!*—Spokojne było z razu pożycie 
Państwa de Saint-Alban, póki nagle nastąpiona 
śmierć ojca Laury, nie pogrążyła jej w niewymowną 
melancholję, do której, obok bolesnego wspomnienia, 
każdą chwilę jej życia zatruwającego, przyłączyła się’ 
niczem zresztą nieusprawiedliwiona obawa u tra ty  
dwóch córeczek, zaledwie z niemowlęctwa wyszłych. 
Usposobienie tak ie  łatwo pojąć w osobie rażonej tylu 
niespodzianeini ciosami; ale cóżby to było, gdyby jej 
był wiadomy jeszcze jeden niespodziany szczegół, 
a mianowicie... że kawaler de Sezanne żył jeszcze.
A jednak tak  było w istocie: Młody oficer, który 
padł na polu bitwy, przeszyty wskroś kulą karab ino­
wą, słusznie na liście poległych pomieszczony został; 
atoli zabrany przez Anglików, wraz z innym i ranny­
mi, odzyskał zdrowie, i po niesłychanych trudach
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i wysileniacb, przedzierając się przez dziewicze lasy, 
ciągnące się wzdłuż rzeki Ohio, zdołał ujść niewoli 
Angielskiej, i dobijał już do brzegów ojczystej ziemi. 

(Dokończenie nastąpi.)

monogram (odkryty).
B urza.

W iosna  cały św ia t  ze  snu łzam i rosy  w ita ,
L as tonąc w blasku słońca  cudną woń  w ydaje, 
Sow a  zdawna um ilkła gdzieś w dziuple uk ry ta , 
L ania  głowę w strząsn ęła  i z p o słan ia  wstaje,
Sina W is ła  choć g ładka  wre w kory ta  to n i,
Z dała  słychać n a  tra tw ach  F lisaków  w o ła n ia ,
N a  niebie lekk ie  chm urk i jed n a  drugą  goni,
A  w tyle czarna burza  złowieszczo się  s łan ia ,
Gdy nagle w icher p o w s ta ł,  jego  straszn a  siła , 
Spokojne wody W isły  z głębi poruszyła,
P ię trzy  się w a ł  za  wałem , piana  b ryzga w górę, 
Olśniewające b łysk i ro zdziera ją  chm urę,
Z da się, że c a ła  ogniem nieustannym  p a ta ,
A naw a  co się wówczas na  wodach zb łąkała ,
By ją  ta  w ściekła bu rza  kędy  nie uniosła,
Z w inęła swój żagielek, podw oiła w iosła ,
I  tak  się ciągle zręcznie k ierow ała  w biegu,
Ż e z łask i PA N A  BOGA przyb iła  do brzegu.

(Z eszła S z a ra d a : Łysina.)

— Buletyn cholerycznych w Warszawie, dnia l ig o  
Października, jest następujący: Pozostało z lOgo cho­
rych: mężczyzn 77, kobiet 122, razem 199; zacho­
rowało m. 12, k. 14, r. 26; wyzdrowiało m. 12, k. 15,
r. 27; umarło m. 2, k. 5, r. 7; pozostało na dzień 
12ty Października m. 75 k. 116, r. 191. Od początku 
epidemji (to jest od 9 (21) Lipca), zachorowało m. 
1,032, k. 978, r. 2,010; wyzdrowiało m. 611, k. 598,
r. 1 ,2 0 9 ; umarło m. 346, k. 264, razem 610. (D. W).

Wiadomości Literackie.
■— D r * C ię I ą * l  K » t o l l e l * l ,  N e r  40, w yszedł z d ru ­

ku i zaw iera: K onferencjouiści F rancuzcy  (dalszy  ciąg);
R oczniki rozkrzew iania W iary  (dokończenie); Stow arzysze­
nie Śgo Ludw ika; K ronika.

— G a z e t a  B o l n t e z a ,  N r 40, wyszedł z d ruku  i z a ­
wiera: O -budownictwie drew nianem  u nas. (dokończenie), 
przez Jó zefa  Lepkowskiego; O gospodarstw ie  w G uberc ji L u ­
belskiej (ciąg dalszy), przez W ładysław a Szafrańskiego; 
O rasach  koni (dalszy ciąg), przez A. Z. Stelm asiew icza; 
K orrespondencje gospodarskie : Z Okręgu Garwolińskiego, 
przez Jastrzęb ia ; z  okolic L ubartow a, p rzez  L eona  Z a le ­
skiego; 7, Galicji, p rzez  Zygm unta Jaroszew skiego; R ozm ai­
tości gospodarskie; O upraw ie karto fli w Am eryce; Nowiny; 
Obwieszczenia gospodarskie; K u rsa  i ceny. — W  odcinku: 
P ary zk a  kron ika gospodarska, przez Zygm unta G aw are- 
ckiego. „  ■

— U l i i M t i - o M i t n y ,  N er 368, wyszedł 
z d ru k u  i z a w ie ra : Dawne ubiory i uzbrojenia (z drzew ory­
tem ); K ronika tygodniowa; P rzeg ląd  polityki zagranicznej; 
Rok myśliwca (z dwom a drzew orytam i, dokończenie); Do

' b iałe j lilji (poezja); K orrespondencja T ygodnika Illustrow a- 
nego; Szkice i typy W arszaw skie (z drzew orytem ); P raco ­
wnie czeladzi rzem ieślniczej; Szachy; R ebus; K ronika B i- 
bljograficzna; Z Tyflisu pod A ra ra t; (dalszy ciąg); R ozm ai­
tości; SprostoW anie.

— W ę d r o w i e c ,  ^ r , 9 7 > wyszedł z d ru k u  i zawiera: 
Boccą di C a tta ro  (z 2ma drzew orytam i); W ychow anie k o ­
m edyjka p . M erego; Gabon, przez D o k to ra  Griffon d u ’Bel- 
lay (dokończenie, z 2ma drzew orytam i); K ron ika zag ran i­
czna; Rozwój przem ysłu żelaznego (z drzeworytem )- L eib n itz  
(z drzeworytem ).

— K ł o s y ,  N er 07, wyszedł z d ru k u  i zaw ie ra : K an- 
djoci; Żeliga, powieść J . I- K raszew skiego (dokończenie)- 
W iadom ości z W łoch (dokończenie); P an n a  L au ra  ustępy  
z życia W iedeńskiego (dokończenie); B itw a pod Saragossa

rapsod  rycersk i, p rzek ład  S. z Z. D. (dalszy ciąg); K a ta ­
kum by pod kościołem  Śgo Szczepana w W iedniu, przez T.; 
W yją tk i z dziennika podróży Joach im a Szyca (dalszy ciąg); 
Przegląd tea tra ln y , przez X ; T ańce lu d u  N adwilejskiego, 
p rzez  M ścisława Kam ińskiego; P rzeg ląd  polityczny; K ro n i­
k a  pow szechna—  Ryciny: K andjoci (d rzew ory t z pracow ni 
J .  Styłiego); Je s ie ń  W arszaw skich myśliwców; Szkice hum o­
rystyczne F ran c iszk a  K ostrzew skiego (drzew ory ty  z praco-, 
wni J . M unchheim era, J . Styfiego i A. R egulskiego); K a ta ­
kum by pod kościołem  Śgo Szczepana w W iedniu  (drzew o­
ry t z pracowni J . Styfiego).

— Hluszrz, pism o tygodniowe, illnstrow ane, d la  kobiet, 
N r 54, wyszedł z d ru k u  i zaw ie ra : R oboty  ręczn e  (od­
powiedź P. E lżb iecie  W... w S taw ach), p rzez  M. Unicką 
(dokończenie); P an  M ajor (powieść), p rzez I. J . K raszew ­
skiego (dalszy ciąg); P rzeg ląd  lite ra tu ry  Niem ieckiej (dalszy 
ciąg); D robne lis tk i.—Dodatek: Czepeczek „M arynia" 
(z ryciną); Czepeczek „L am balle" (z ryc:); Czepeczek „M a­
gdalena" (z ryciną); P rzep ask i na  głowę (z ryc:); Dwa Ście­
gi na  krzyżow ą robo tę  n a  pantofle, poduszki i t. p  (z ry ­
ciną); W zór na  krzyżow ą robotę n a  ok rąg łą  poduszkę (z ry - 
ciną); K oronka szydełkow a (z ryciną); Pow łoczki haftow ane 
na  poduszki (z ryciną); W zó r na poduszkę, krzyżow ą ro b o ­
tą  (z ryc:); U bran ie  głowy w dwa pukle  (a deux coques) 
(z ryciną); R ezeda; S ek re ta  gospodarskie; T ab lica  krojów  
do num eru 54 i 55 B luszczu.— P ren u m era ta  w- W arszaw ie 
k w arta ln ie  rs. l kop. 80, n a  prow incji rs. 2.

— Opiekun Domowy, N er 41 , wyszedł z d ru k u  
i zaw iera: Towarzystw o K redytow e Z iem skie, p rzez  A. M. 
(z drzew orytem ); Zycie w  puszczy, pam ię tn ik  spraw iedli­
wego człow ieka, opracow any przez Ju lju sz a  S z tark la  (ciąg 
dalszy); W  chacie kow ala, wiersz, p rzez  B olesław a Nowiń­
skiego (z drzew orytem ); N urk i, p rzez  M ścisław a K am ińskie- 
go (z ryciną); Z łodziejsk i p o rtre t, pow iastka, n ap isa ł W p- 
łody S k ib a  (dokończenie); P iła  do rzn ięcia  drzew a opało ­
wego (z drzew orytem ); K orrespondencja  "od R edakcji „Opie- 
k u n a  Domowego"; R ozm aitości; Myśli i Z dania.___________

D O N IE S IE N IA .
Potrzebny jest Nauczyciel,

w Gminie Jab ło n n a  w Kolonji Józefow ie, posiadający  języ k  
N iem iecki i Polski; zgłosić się zechce do W ójta  Gminy J a -  
b łonny, k ażdego czasu. (16 ,382)

3M F * Metr Muzyki na Fortepjanie,
Skrzypcach i Śpiewu upoważniony, z konw ersacją F ran cu z ­
k ą  i N iem iecką, p ragnie dawać lekcje n a  godziny; o raz  NTa- 
uczycłel z konw ersacją i w ykładem  Francuzk im  i N ie ­
mieckim , szuka  lekcji n a  godziny.— W iadom ość w K an to rze  
S tręczeń  G uw ernantek  i G uw ernerów Em ilji C ieślińskiej, 
w W arszaw ie przy ulicy D ługiej w P a łacu  P o tk ań sk ie  zw a­
nym, wprost H oteli Polskiego i Niemieckiego. (15,468.)

Korzystne kupno!
J e s t  do sprzedan ia  z wolnej ręk i O sada w ieczysto-czynszo­
w a Janów ka w G ubernji A ugustow skiej Powiecie K alw aryj- 
skim, Gm inie W isztyniec, m ilą od granicy  P ru sk ie j, 6 w iorst 

mią s ta  W isz ty ń ca , 2 m ile od K olei Ż elaznej K ibarty ; 
rozległości 150  d iesia tyn  (10  w łók 18 m órg) m iary Magde- 
burgskiej, z lasem , zabudow aniam i, zasiewem  ozimym, za 
sum m ę rs. 5,000 .—B liższa  wiadomość na  m iejscu w Ja n o w ­
ce, lub obok położonym  F o lw arku  N orw idy , albo w Augtt- 
s to w ie w  A ptece. (16270 )

m r *  Ludwik Adler, T. T. W.,
zaw iadam ia, że  ju ż  rozpoczął udzielać lekc je  T ańęa, w do­
m u Wgo D obrycza N r 455, m ieszkania n r  1, na  pierw - 
szem p ię trze  od fron tu  ulica K rakow skie-Przedm ieście.

(IC’,381).'
Z a rogatkam i M okotow skiem i, w Szopach 

- N iem ieckich , je s t  do sprzedan ia  k ilk a  m órg

pięknej KAPUSTY na pniu,
rażem  lub częściowo, za  p rzystępną  cenę. — W iadom ość na 
m iejscu u P. Kondratowicz. (16, 111 .)
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Ostatnie Wiadomości.
Od dni kilku nie nadchodzą z Kandji żadne wiado­

mości, z czego wnosić można, że rząd Turecki bacz- 
cznie strzeże kommunikacji. „Patrie11 jednakże o- 
trzymuje doniesienie z Kanei, z dnia 29go Września, 
podług których, syn Kommisarza Porty, Kiritli-Mu- 
stafy-Paszy, Salih-Pasza, przedsięwziął podróż wgłąb 
Kandji, dla rozpoczęcia układów z kilku miastami go- 
towemi do poddania się. Główny korpus powstańców, 
podług tegoż dziennika, po trzech bitwach z przewa- 
żnemi wojskami Turecko Egipskiemi,rzucił się w gó­
ry Sphakia, ale rozwiązał się następnie, skutkiem pro­
śby ludności, która domagała się, aby opuszczono ich 
okolicę i nie zamieniano jej w widownią wojny. Dz. 
„Patrie11 również powtórnie zapewnia, że P. Moustier 
podczas bytności w Atenach, zwrócił uwagę tameczne­
go Mistra spraw zagrań: na niebezpieczeństwa, na ja ­
kie wystawiałaby się Grecja przez wyjście z netral- 
ności, i w końcu przypomniał o dobrodziejstwach, ja ­
kich kraj ten od Francji doznaje. Król Jerzy miał 
jakoby dobrze przyjąć te uwagi. Czy jednak z uspoko­
jeniem Kandji, Turcja pozbędzie się wielkich kłopotów 
przy ogólnem wzburzeniu Chrześcijan, to jest rzeczą 
wątpliwą. Trudności układu między Portą a Xięciem 
Rumunji nie muszą być małe, skoro ten ostatni sam 
udaje się do Konstantynopola.

Z Francji otrzymujemy pomyślne wiadomości o 
zdrowiu Cesarza. Dnia 8go b. m. zrobił on wyciecz­
kę do małego nadgranicznego miasta St.-Jean de Luz. 
— Król Wiktor Emmanuel ratyfikował już w Turynie 
traktat pokoju z Ąustrją.

Podług „Wiener Journal11 dnia l ig o  miała nastą­
pić w Wiedniu, w Ministerstwie spraw zagranicznych, 
•wymiana ratyfikacji tegoż traktatu i oddanie Jenera­
łowi Menabrea korony żelaznej.— Cesarz Austrjacki 
wrócił l ig o  b. m. z Ischl do Wiednia. — Komendant 
Koenigsteinu,Jenerał Saski,Nostic-Drzewiecki, umarł.

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 13 Października .—Sobotnia „Presse" do­

nosi, że Menabrea powróci do Wiednia, jako Poseł 
Włoski. Reskrypt zwołujący Sejmy, wydany będzie 
24go b. m., a Sejm Węgierski zbierze się 15go Listo­
pada. Z Miramare wiadomości są niepomyślne.

Konstantynopol, 5go Paźdz:.—Zagraniczne Greckie 
dzienniki, zostały zakazane.

— Ateny, 5go Października.—Dzienniki ogłaszają 
korrespondencje pomiędzy Jeneralnem zgromadze- 
Kandjotów a Jenerałem Kalergis; ten ostatni radził 
nie przekraczać granic pokojowej protestacji. Sądzą 
tu, że powstańcy mogą się trzymać jeszcze pół roku.

Nauczyciel Tańców Salonowych 
JPIOTR ŚŁ1ŻYŃSKI,

»odaje do wiadomości publicznej, że wyucza 6ciu 
tańców najpotrzebniejszych, w dwudziestu kilku 

lekcjach, osoby, k tóre  wcale nie tańczyły i nigdy się nie 
uczyły i to do lat r>ociu wieku, z zastosowaniem nauki do 
każdego wieku osoby. Kto sobie życzy korzystać z takowej 
nauki, zgłosić się zechce pod N r 11 przy ulicy Śto-Jańskiej, 
na lm  piętrze w oficynie. (736).

OMTRVGI OdtendzUle I Holsztyń­
skie z Flensburga, wyborowe, codziennie nad­
chodzą, do Handlu Win i Delikatesów Anto­
niego Stępkowskiego. (15,285.)

Winogrona Krajowe
sprzedają, się w Składach Świec i Mydła Karola 
Scholtze, przy ulicach Przejazd i Senatorskiej.

(14,299).

Winogrona umy-„  ślnie dla, kuracji forsowa­
ne, otrzymał Handel Win i Delikatesów A. 
Stępkowskiego, i sprzedaje takowe funt 

po kop: 37V2; biorącym na kosze, odstępuje się rabat. — 
Również nadeszły Gruszki Paryzkie (Poires Duchesse); 
Ananasy Olbrzymie, Arbuzy W ęgierskie i Kar­
czochy, oraz JABŁKA Tyrolskie ananasowe. (15,284 .)

Główny Skład Węgla Kamiennego
HEURYKA GŁICHKOHI,

(dawniej przy Zabudowaniach Kolei Żelaznej 
W arszawsko-Wiedeńskiej), 

przeniesiony został na drugą stronę Alei Jerozolimskiej, 
wprost Espedycji Towarów Kolei Żelażnej, na Plac przed 
Folwarkiem Sto-Krzyzkim. Dla dogodności Szanownej Publi­
czności, oprócz zamówień w Kantorze przy Głównym Skła­
dzie, Obstalunki przyjmują się w Kantorach wróżnych pun­
ktach miasta urządzonych. (14,342 ).

t k a t b  w ik ła l i .
Dziś, Lucja z  Lamer moru. — Jutro, Monte-Christo. 

TKATB ROKUlAllOŚCl.
Dziś, Kobiety z kamienia.—Jutro, Pamiętniki Sza­

tana.
WYSTAWA FANTÓW Loterji W ars*:Tow:Dobr: 

codziennie b e z p ł a t n i e  od godz: lią j .r a n o  do 7ej wieczo­
rem w- Gmachu Resursy Obywatelskiej.
•AYYSTAWA Zachęty Sztuk Plęknyeh, co­

dziennie w Hotelu Europejskim.
C U I R  K E V / l  przy rogu ulic Marszałkowskiej i No­

wogrodzkiej. — Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych W i­
dzów moich Przedstaw ień, iż pobyt mój krótki czas trwać 
będzie, i w ciągu tego miesiąca się kończy. We W torek d. 
30 Października, nieodwołalne ostatnie Przedstawienie. — 
Ju tro  W ielkie Przedstawienie: Na zakończenie Rozbójnicy, 
wielka scena przedstawiona przez wszystkieh Członków To­
warzystwa; Tresowanie koni i Gimnastyka.—Początek o g. 7%.

KIKS GIEŁBY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 13 Października 1866 r.

Monety I Papiery:
Pół impeijały rossyjskie rs 6 k. 35. 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 62. 
Obligi skarbowe loo rs., (oprócz kupi, 
Listy zast: 3 okresu, I. s., za rs. i bo, 
L isty zast: 3 okresu, H. s., za rs. loo, 
Listy likwidacyjne, za rs. loo . .
NowaRos: pożyczka prem: z r . 1865, 

,, „ ,, z r. 1866,
Bilety Banku Cesarstwa . . .  
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za szt:, 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:. 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres:, 
Akcje Fabryczno-Lodzkie . .

Żądano |  Płacono
Ruble i Kopiejki Br:
80 — — —

82 25 81 75
79 25 78 75
62 50 ‘ i -  - — •

112 — —»

105 ' — —

' 82 — 81 —

69 — — —

61 33 — —

— -— — — -

91 50 — a—

93 50 93 —
uicł. uu u istow  zas: uu

Od Listów likwidacyjnych rs. 1 k. 47’/,.

Feny Targowe Wariizaw«|(|n d . 12 Paździer:
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 6 k. 15 do rs. 7 k. 27'/2; 
żyta od rs. 4 k. 271/ 2 do rs. 4 k. 50; owsa od rs. 2 kop. 55 do rs. 
2 kop. 70; gryki od rs. — Ir. — do rs. — k. —; kartofli od rs. 
— k — do rs. 1 k. 50.

Okowity płacono dnia 12 Października, za wiadro od 
rs. 6 kop. — , do rs. — k. — ; za garniec od rs. l kop. 95, 
do sb . — k. —.

W  Drukarni K urjera W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



DODATEK do KURIERA TVAKSZAWSKIEGO Nr 231.
Sobota. <>ma ltj u*, / ’ażdzierni/ra. —- Rok 1866.

W i a d o m o ś c i

SĄD DZIEWIC, ■
M azarek do śpiewu, z tow arzyszeniem  fortepjanu, ze s ło ­
wami: Kazimierza Brodzińskiego,
W yszed ł z drulcu nakładem  X ięgarni i Sk ładu  N ót J ó ­
z e f a  H a n l i n a u n a ,  przy ulicy K rakow skie-Przedm ie­
ście, N r 71. Cena kop. 15.

Struny prawdziwe włoskie,
n a  Skrzypeę. Altówkę, Violoncellę i K ontrabass, B a B S y  i 
wszelkie inne struny  na C y t r ę  i t i i t a r ę  h iszpańską, 
w gatunku przednim , gą zawsze na Składzie w X ięg»rm  i 
Sk ładzie  N ót Muzycznych

FEBDlUJAJfDA HOXIIR,
przy ulicy Senatorskiej pod N reth 49G, wprost pałacu

Prymasowskiego.
T a ż  Xięg»cnia posiada tak że  w szelkie inne potrzeby m u­

zyczne, jak: T ak tom ierze, K am ertony, S trunom iary , K ostra- 
ly  do rygowania pap ieru  nótowego, K alafonję P aryzką Vi- 
łiaum a i  Gauda, P u lp ity  sk ładane  do nó t, P a p ie r  nótowy 1 
t .  p., k tó re  po cenach nadzwyczaj przystępnych sprzedaje.

(1536).

DONIESIENIA.., 
R A D A  O P I B H U S C *  A

d o m u  p r z y t u ł k u  i  p r a c y .
Podaje do powszechnej wiadomości, że w dn ia  12 (24) 

P aździern ika) r . b o godzinie 5 ej po po łudniu , w K ancel- 
ła iji  Dom u P rzy tu łk u  i P racy  za  rogatką. W olską, odbędzie 
się  pow tórna licy tacja  n a  dostaw ę żywności d la ludności 
w tym że Insty tucie  osadzonych; w ciągu rokH przyszłego. — 
Licytacja rozpocznie się in m inus od ceny kopiejek 8 95 
z a  jed n ą  całodzienną porcję żywności, taryffą  przepisanej, 
K ażdy przeto m ający chęć podjęcia powyższej dostawy zło- 

* żyć zechce w czasie i m iejscu wyżej oznaczonym  dek larację  
opieczętow aną na pap ierze  stemplowym ceny kopiejek 30, 
podług w zoru napisaną i dołączyć do niej kw it na  p rzy ję ­
te  w K assie Insty tu tu  wadjum  w ilości ru b li srebrem  trz y ­
sta . Szczegółowe w arunki do tej licytacji i wzór do d ek la ­
rac ji p rzejrzane  być mogą każdego dn ia  wyjąwszy św iąt 
u roczystych w K ancellarji Insty tu tow ej.

W arszaw a dnia 29 W rześnia (11 Października 1866 r.
Preżydujący, H em  p e l .  (D. W.)

RADA s z c z e g ó ł o w a  OPIEKUŃCZA
Szpitala Dzieciątka Jezus.

Podaje  Jdo powszechnej wiadomości, że z powodu speł- 
ałe j bezskutecznie w dniu 21 W rześnia (3 Października) 
r. b. licytacji na dostaw ę ja rz y n  dla tutejszego Szpitala po­
trzebnych , odbędzie się w K ancellarji Szpitala  Dzieciątka 
Je z u s  licytacja in m inus przez opieczętowane dek larac je  na  
dniu 6 (18) Październ ika roku bież. o godzinie dziesiątej 
z  ran a , od cen podwyższonych, na  dostawę ja rzyn , a  m ia­
nowicie: karto fli, buraków , m archwi, brukw i, p aste rn ak u ;— 
w adjum  złożyć należy w 1/1 o części wartości dostaw y wy- 
równyw ające. Bliższe w arunki ta k  licytacji ja k  i samej do­
stawy, są  do przejrzenia każdodziennie w K ancellarji Szpi- 
ta la . (D. W.)______________________________________________

B A R A
Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Sgo Jana Bożego 

w Warszawie.
Podaje  niniejszem  do publicznej wiadomości, że  w K an ­

cellarji S zp ita la  przy ulicy B onifratersk ie j pud N r 2166/7 
istn iejącej, odbędzie się w dniu a ( 17 1 Pnźd/.iernika r. b. 
o  godzinie loej przed południem , licy tacja  p łeśna ia  plus, 
n a  sprzedaż effektów szpitalnych a  użyci* wysztyeb, o raz

odzieży, bielizny, obówia, po zm arłych  w Szpitalu  pomi­
atały ch.

Spis przedm iotów  na licytację wystawionych oraz  w a­
ru n k i kupna tychże, każdodziennie w K ancellarji S zp ita la  
w zwykłych godzinach biurowych, wyjąwszy św jąt i dui ga­
lowych przejrzane  być mogą

w W arszawie dn ia  12 (24) W rześn ia  1866 roku.
O piekuna Preżydujący, S ł  o m iń  s k i .

N adzorca Szpita la, Jeziorkow ski. (D. W .)

KOMITET b u d o w y  d o m u
d la  I n s t y t u t u  O f t a l m i c z n e g o .

Podaje do wiadomości powszechnej, że w dniu 6 (18) 
P aździern ika  r. b. o godzinie 5 -ej po południu, w K ancel­
la rji K om itetu p rzy  ulicy Smolnoj, odbędzie się  licytacja 
głośna in m inus n a  roboty  kowalskie z m aterja łem , przy  bu­
dowie domu dla In s ty tu tu  Oftalmicznego, gdzie s ą  do p rze j­
rzen ia  w arunki tej en trep ryzy  każdodziennie, oprócz dni 
św iątecznych.

w W arszawie dn ia  11 Październ ika  1866 roku.
Prezydująey  L u b o m i r s k i .

Członek W am bach. (D. W  )

WYDZIAŁ POGRZEBOWY '»•
Gminy Ewangelicko-Augsburg9kiej Warszawskiej.

P o daje  do publicznej wiadomości, że w dn iu  4 ( 16) P a ­
ździern ik a  r. b. o godzinie 2-ej z południa, w gm achu Szpi­
ta la  Eew angielickiego przy  ulicy K arm elickiej pod N r 2484, 
odbędzie się licytacja na sprzedaż starego pow ozu jak o  też  
s ta rych  płaszczy, kapeluszy, kó ł i rozm aitych effektów do 
dalszego uży tku  n iezdatnych.

W arszaw a dnia 24 W rześnia (6 P aźd ziern ik a  1866  r.
S tarszy  W ydziału  Pogrzebowego,

J a n  L a m  p e . (D. W.)

Rejent Kancellarji Okręgu i  Miasta Warszawy.
Zmocy Uchwały R ady  fam ilijnej jak o  też  zmocy upow a­

żn ien ia  J  W . P rezesa  T rybunału  Cywilnego tutejszego. 
Ruchom ości do spadku  po K aro lu  V orbrod t pozostałe  a  m ia­
nowicie: G arderoba, B ielizna, M eble i tern podobne, sp rze ­
dane zostaną przez publiczną licy tację w W arszaw ie w do­
m u p d  N r 747, przy ulicy E lek to ra ln e j w dniu 5 (17) P a ź ­
dz iern ika r. b . o godzinie lOej ran o .— W arszaw a dn ia  29 
W rześn ia  (U  Październ ika) 1866 ro k u .— M ichał P r z y ­
s i ą c  k i .  (D- W.)

W powołaniu się na  upow ażnienie P rezesa  T ry b u n a łu  
Cywilnego G ubernji W arszaw skiej w W arszaw ie z dnia  27 
W rześn ia  (9 Paździer,) r .  b. N r 9447 odbędzie się w dalszym  
ciągu licy tacja  publiczna R U C H O M O ŚC I, a m ianowi­
cie: bielizny, sukien, garderoby, obrazów, zega'rów, fo rtep ja ­
nu, mebli, sreb ra , naczyń kuchennych i t. p. sprzętów  go­
spodarskich , po ś. p. Olimpji z Siennickich B obrownickiej, 
w dniu 3 ( 1 5 )  Październ ika) i następnych  r. b. o godzinie 
10-cj z rana, przed  Kom m issarzem  A dm inistracyjnym  Cyr­
k u łu  7 i 8 m. W arszaw y, przy rogu ulic B iałej i E le k to ­
ra lne j pod N r 761 w demu Sewnldnwej. (D W.)

— Zayozew edyklalny. — Anna Zgorzelika, żona 
Wilhelm 1 Zgorzelskiego, obecnie jv miasteczku Byto­
miu (Beuthen), zamieszkała, wniosła przeciw swemu 
mężowi skargę o rozwód, iż tenże ją od 4ch lat zło­
śliwie opuścił. Z powodu tego, wzywa się niniejszem 
wyżej wymienionego Wilhelma Zgorzelskiego, aby się 
najpóźniej na dzień 21szy Grudnia, z rana o godzinie 
lOej, przed Sędzią Powiatowym Panem Morgenrotb, 
w gmachu Sądu Powiatowego tutejszego stawił, lub o 
swym pobycie doniósł, w przeciwnym razie małżeń­
stwo za zerwane, a on za winnego uznany i na wyda­
nie 4ej części swego majątku osądzonym zostanie.— 
Bytom (Beuthen), dnia 7go Września 1866 r.—Kró­
lewski Sąd Powiatowy, Wydział Iszy.
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W za®^PStwie stron doręcza Obrońcom nadsełaae informacje w interesach prawnych pilnując d o -  

iako teV k oh u ^ W n komeniduje kandydatów do posad prywatnych, gospodarczych, handlowych, fabrycznych
jako też kobiety do zarządu, Panny służące, bony i do kouwersacji. Dora Zleceń K PUŁAWSKI et K n in ’ 
w Warszawie, pod »  426, Krako^kie-PrzedmieSzie obok Hotel! Saskiego i Ł l o 2 eI,za W D a s z e k  P ' 

—  ------- :— — ■ ,         (1 6,876)
— Podpisaną, wzywam niuiejszem Karolą Ruch, 

rodem^z Wrocławia, cieślę, który w roku 1864, około
§3 Grudnia, wydalił się za pasportem do rodziców, 

w Wrocławiu zamieszkałych, aby się zgłosił jak naj­
spieszniej, lub dał wiadomość, gdzie się obecnie znaj­
duje, a to vy interesie familijnym.-—Agnieszka z Chod- 
kiewiczów Ruch, w Warszawie pod numerem 3742

.■i d r r f i M - f i f e f l i i i - , , < j  „  4l6.305.)n*7ż w
-  Zawiadamiam Osoby interesowane, iż z dniem 

lszym  b. m., rozpocząłem lekcje tańca, w lokalu przy 
ulicy Krako:-Przedmieście Nro 447;, wprost odwachu, 
na IszOBł piętrze; zastać mnie moźna<w dniach: Po­
niedziałek, Środę i Piątek, w godzinach od 6tej do 
lOtej wieczorem.— R. Chronomki. (15,962.)

III

Na Z adan ie  w ielu  o sób  t a k  cyw ilnych ja k o  
te z  w ojskow ych, p o d a je  do p u b liczn e j w iado- 

’ .4e p o d e jm u je  s ię  d o sta rc z y ć  9 Ł U Ż A -  
i f .  , , 0 “f'JSa  P ^ i  z zag ran icy ,' k a ż d e j narodow ości, ta k  
k o b ie t 'ja k o  te ż  m ężczyzn  i w  ty m  ce lu  p rz y jm n je  zam ó w ie ­
n ia  D om  Z leceń  firm y K . P u ła w sk i e t  Com p. w W arszaw ie  
p o d  N r  426 K ra k .-P rz e d m ., obok  H o te lu  S ask ieg o  i H a n d lu  

SZa P  D t m e k - n a  1-e  m p ię trz e  od  f ro n tu . (.16 2 3 * )

J e s t  do sp rz e d a n ia  z  w olnej ręk i: C H O M O A T A S i  
1 p a r a  S * M , U , W  A n g ie ls k ic h ,!  

ta k  z w an a  W A S Ą C ł ,  to  w szystko  w n a - 1  
jg d e r  do b ry m  sta m e . W iadom ość p rzy  u licy  D ług iej podSt 
« N r e m  546, w p rp st k o śc io ła  Św iętej T ró jcy , w d z ied z iń cu !!  

aw o, w M leczarn i. (N r 16,385.) '

M am  za sz c z y t do n ieść  Szanow nej P u b liczn o śc i, że l 
1 m agazyn  m ój p o d  firmą, S T E C K A , p rz e n ie s io n y  zo- 
F s ta ł  z  u licy  N ow y-S w iat n a  u licę  N o w o -S e n a to rsk ą ,| 

w p ro st H o te lu  L itew sk ieg o . M agazyn- m ój z o s ta ł  z a - j

fj£  o p a trz o n y  w e w szy stk ie  n a jśw ieższe  u b io ry  d a m s k ie j  
ja k o  to: s tro je , n e g liż e  i ch u s tk i. P rz y jm u je  t a k ż e j  
o b sta lu u k i n a  k o sz u le  m ęzk ie  g u sto w n ie  o d ro b io n e , od  ‘ 

J r u 4’ , ? - c z e P eczk i  ud rs . 1 — 5; n iem n ie j p rz y jm u ję !  
« b ie lizn ę  do szycia  od  k o p  60. P o lecam  się  i n a d a l]  
f w z g l ę dom  szanow nej p u b liczn o śc i. ( 16 , 3 8 6 .)

Młoda Osoba,
z u k o ń c z d n ą  e d u k a c ją  i u p o w a ż n ie n ie m  W ła d z y  N aukow ej 
m iesz k a  p rzy  m a tce  pod  k ie ru n k ie m  k tó re j  życzy  sia  z a ­
ją ć  e d u k a c ją  riłłódych P a n ie n e k , k to b y  so b ie  ży czy ł k s z ta ł ­
cić p ry w a tn ie , m o że  p rz y ją ć  jajko m iejscow e u d z ie la  ta k ż e  
lek c je  n a  go d z in y  ję z y k  P o lsk i, R u sk i, F r a n c u z k i !  N ie m ie - , 
ck i M u zy k ę  i ro b ó tk i d am sk ie  w dom u k a to lick im . T a m ż e  
je s t  d la  p łc i żeń sk ie j P o k ó j do o d n a ję c ia , u lica  C hm ielna  
dom  W go G rodzick iego  N r  1532, m ie sz k a n ie  stró ż  m iej­
scowy w sk aże . ( i 3 , ; o i ) .  ;

r , P o p i s a n y , .  U trzym ujący  m ag azy n  u b io ró w  M ę 
I z k ic h  od  la t  k ilk u  p rz y  u licy  L eszn o , N r  658, m a ho- 
[ n o r  zaw iad o m ić  J J W W . i W W . P an ó w , k tó rz y  d o tą d  
1 ra c z y li zaszczycać  go sw ojem  zau fan iem , że  z dn iem  i

Bb. m . z a k ła d  te n  p rz e n ió s ł s ię  n a  u ljc ę  N ow o g e n a  
^  to r s k ą  w dom  H o te lu  L itew sk ieg o , N r  4 7 6 , i że  ca 

a  łom  s ta ra n ie m  jeg o  b ęd z ie  z y sk a n e  z a u fa n ie  n ad a l u 
/“ trzy m ać . — N a o b e c n ą  p o rę  m agazyn  m ój z a o p a trz y -

f łe m  w d o b ó r  gotow ej ro b o ty , j a k o  to: P a le to tó w , S zy­
ne li, M u n d u ró w  S tu d e n c k ic h  i t. p. O b s ta lu n k i w \ ko- 

J |n y w a m  z  n a jw ię k s z ą  a k u ra tu o śc ią  i po  cen ac h  p r z y - «  
»  s tę p n y c h , z czem  po lecam  się  ła sk aw y m  w zględom . B  

(16,329.) Paw eł Stnezko, ff/M (16,329.) P a w e ł  S t n e z k o .  ĘL

t i s j i i  ta n . z w a n i

Woźoi prywatni
do o d p ro w ad zan ia  S łużących  p o trz e b n i są  do K a n to ru  S trę -  
czen  S łu żący ch , z  k a u c ja m i po R s. 10, 15 . W iad o m o ść  w 
D om u Z leceń  K . P u ław sk ieg o  p o d  N r 426, o b o k  H o te lu  
h ask ieg o  i H a n d lu  że lazn eg o  P. D uszek . ( 1 6 2 2 8 .)

WIADOMOŚĆ DLA PP^A B R Y K A N T Ó W  ?  
Possesja sama w sobie, z dwoma obszer 8

.  nemi dziedzińcami, Składami, Piwnicami,§
fina fabrykę mydła kompletnie urządona, lub nain-K 
gny proceder zastosować się dająca, jest każdegoO 

czasu do najęcia lub do sprzedania. Wiadomość^ 
pod Nr 604, przy ulicy Bielańskiej w Kantorze do-5 

i mu handlowego, S. Natanson i Synowie. TainAe do& 
sprzedania urządzenie na Fabrykę mydła zwy-$ 
czajnego. oraz na Perfumerię, jako to: kotły żela-5 
zne, lane i kute, kotły miedziane, formy, prassv.4 
!i t. p. narzędzia. (16,374). 5

K to b y  sob ie  ży czy ł z JW . i WW. P ań stw a , °  
ta k  w W a rsz a w ie , ja k o  te ż  n a  p ro w in c ję  

p rzy jąć

znanego  p o w szechn ie  z  ta le n tu  j a k  i z  n azw isk a , m o że  po- 
w ziaść w iadom ość w H a r n t o n j i  A l e m l e e k l e j  u  G o­
sp o d a rz a , p rz y  u licy  D łu g ie j, w dom u W go D iic k e r ta  N e r  
556: (16 ,378).

z d a tn e j do fa b ry k i K a /li , lą b  n a  in n y  u ż y te k , d o s ta ć  m o ­
ż n a  pod  N r  1378, p rz y  u licy  N a rsz a łk o w sk ie j. ( fe .JM ).

Z Galicji przypłynął Galar il Z J A J K A M I  |
\  k tó ry c h  k o p a  sp rz e d a je  s ię  p 0 kop: 6 2 , p rz y  M oście  S  
£  Z elazoyro , n a  G ala rze . (16,2o£.) %



przy ulłey Miodowej, w Polaru Dyzmou- 
Mklrit pod flloromł.

Na nadchodzącą pęrę jesienną i zimową, Maga­
zyn przygotował w wielkim wyborze:

K A F T A N I K I  Damskie od rs. 6. 
PALTOCIKI Jesienne „ 10.
©KRACTA Zimowe „ 15.

Przytem Magazyn przyjmuje Suknie i wszelkie 
Ubiory Damskie do roboty. (15,506.)

PP. GR1MAULT e t C l'A n te k PAPAŻIl]

iSKUTECZNIESZY ŚRODEK OD: 
T R A N U  W IELO R YBIEG O  I

Doświadczenia najznakom itszych lekarzy w szp ita lach  p a ­
ryskich i innych, dziesięć la t pow odzenia, rozb iór chemicz- 
j y  dokonany przez m ających slawe europejską chem ików, 
a  szczególnie przez uczonego P rofessora  Kleczyóskiego 
w W iedniu , dowiodły, że jedynie w T ran ie  jo d  znajdu je  się 
w tak  szczęśliwej i dogodnej kom binacji, ja k  ,w Syropie 
Chrzanowym z Jodu.

Przygotowany z roślin an tisk o rb u ty czn y ch , k tó rych  nieo- 
•enione własności leczebne wszystkim  są znane, stanowi on 
niezawodny środek  w słabościach lym fatycznych, skrofulicz­
nych, piersiowych i syfilitycznych. L ek arze  p rzep isu ją  go za ­
wsze z pożądanym  skutkiem  dzieciom  szczególniej sk łon­
nym do nabrzm iew ania gruczołów a a  szyj lub do odchodze­
n ia  m aterji z głowy, nosa i uszów.

Osoby do tkn ię te  słabością piersiow ą, a  n ie  mogące znieść 
T ran u , mogą bardzo skutecznie zastąp ić  g0 Syropem  C hrza­
nowym z jodu. Środek ten  również pożytecznie d z ia ła  we 
wszelkich słabościach naskórnych i w yrzutach; posiada  w ła­
sności przeczyszczające krew  w wysokim stopn iu 

D ostać m ożna w głównych Aptekach C esarstw a i K róle- 
stwa. K  ( 19,0-4 7 j.

V  J e s t  do zbycia w s p ó ł u d z i a ł  w przedsięwzięciu 
#  przemysłowem, bardzo korzystnem. Kapitał potrzebny l s  
a  około ri. 5,000, częścią gotówką, częścią summami #
- hypotecznem i pewnemi. Niemniej po trzebna poiy. ; 
\  r /ka  «•* 3,000, do Sgo j an a przyszłego roku. — &
-  W iadomość w domu %  Jurkiewicza, Ner 424 na 2  

Krakowskiem Przedmieściu, wchód od ulicy Koziej na M 
lem  piętrze, od godz: 9ej rano do I2ej i od 4ej do 
6ej po południu (16,821)l \

J e s t  do sprzedania

Futro Jonaty z kołnierzem małpim,
w dobrym  stan ie .—W iadom ość przy ulicy Nowy-Świat N er 
1289, obok S traży  Oguiowej, u Rządcy domu. (15,793.)

®  Meble używane orzechowe,
są do sprzedania: K anapa, sześć K rzeseł dwa 
F o te le , S tó ł przed  kanapę , adam aszkiem  weł­

nianym  pokryte, za p rzystępną cenę, przy ulicy Granicznej 
w domu B azar zwanym, N r 14 m ieszkania. (10304.)

Rodowity Francuz,
opatrzony świadectwami i paten tem , oraz rodowita 
1'raneuzka k tó ra  dopiero co z zagranicy p rzy jecha ła  
i N i e m k a  z wyższem w ykształceniem , życzą sobie u m ie­
ścić się do nauki i dozoru dzieci w przyzwoitym  domu. 
ł am że znajduje się Osoba pragnąca udzie lać  lekcji M uzyki 

1 lekcji języ k a  Angielskiego, F rancuzk iego  i Niemieckiego. 
Oprócz tych powyższych osób są N auczycielki z pa ten tam i 
1 świadectwami oraz Bony Polki, R osjanki, N iem ki i- F ra n ­
cuzki. Po trzebujący raczą zgłosić się. do K an to ru  N auczy­
cielskiego przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście N r 16  nowy 
w prost Śgo K rzyża .— Duwag. (16238). : ,1

KROPLI
■■•śmleraaiących wszelkie bóle zębów,

^  IG&OragU
MKVriSTI W WARSZAWIE,

) m ożna nabyć flaszeczki po rs. 2, rs  1 i po kop: 50,
. w m ieszkaniu jego na K rak:-P rzedm : N er 9 , w dom u 
"G rodzickich, a oprócz tego na prowincji:

w A ptece W go Sołtykiewicza w Lublin ie,
„ , „ M oźdżeóskiego w K alw arji,
„ „ Kłossowskiego w Zam ościu,
\  ' „ Żelazowskiego w Stopnicy,
„ „ P iaseckiego w Łom ży,
» n D uchatos w H rubieszow ie,

w H andlach i M agazynach:
A. C hw at w B rześciu Litew skim  
M. Jędrzejew skiego w L ublin ie,
W . Rose w Radom iu,

A  W . Jopkiew icza w Szydłow cu, 
s f  Z. P inkusa  w W iśniowcu,
^  K. T arasso  w Płocku. (15,765.)

Suczka czarna,
st prawdziwych pinczerów , je s t  do nabycia  za 

_ ' ma ł ą  cenę, pod N r 1 20  przy ulicy P iek arsk ie j, 
na  3 p ię trze , u Pan i P łońsk ie j od frontu. (1 6 ,26 9 ).

Cały Bom o piętrze,
ze wszelkiemi wygodami, ze S ta jn ią  i W ozownią, do 

*  najęcia każdego czasu, pod N rem  1714c, w Alei U jaz- 
£  dowskiej. W iadom ość na miejscu. (Nr 16,231.) \



L O K A L E :
- T— wmmm

inr-^wiH “ llCy Dzi.elneJ. p°4  Nrem 2358 b, z powoda n ie - i  
Spr/ewidzianego, jes t do odstąpienia L O H  i Ł  w oficv-fl 
3nie na lem piętrze, świeżo odnowiony, d w a  P « k »  r  

K u e h n i a  1 P i n n l e a ,  odf 
n„ ? * . - “ • -1 f '  “ a czas do pierwszego Lipca 1867  r.,3 

*o Ks. 10 taniej jak  płacono obecnie. Wiadomość uw ła  * 
ściciela na dolę, (Nr 16.265.1

Pokój doży i meblami'
Senatorskiejjest do wynajęcia każdego czasu, 

N er 467; Stróż w bramie wskaże.
przy ulicy 
(16,186.)

|  Mieszkanie na Iszem piętrze,
l | z  balkonem, składające się z 5ciu pokoi, kuchni, gó -t 
€ v . i „ Pv niCyi  “?przeciw Ogr »du Krasińskich, przy ul.
łSl.TelPM- iT -2376 ,,Ł A- Jest każde8° ™  do■  wynajęcia. Mieszkanie to może służyć na zakład hur

i"oi nSSŁS ££?"'" ,wi”“"
Żądane jest:

Mi e s z k a n i e ,
blizko Kościoła Sgo Karola Boromeusza, za korreuetvcie 
S f i W  łlek.C’K j e zyków :Franc»zŁiege, Niemieckiego i 

Wiademość w dr" k a rn iFurjera  W ar-

Pokoik z wspólnym wchodem,
każde!!nPI, t trZC ° 2 w okBach > 2 °s°bnym piecem do najęcia

Trzy Pokoje z knchnia,
z powodu wyjazdu są do wynajęcia w każdem czasie, pod 
towary! (u , 3 2 7 /  1)an,łł('Wiczowskiej. Tamże jes t skład na

Zawiadamiam o 
tańca, iż takowe

osoby życzące pobierać lekcje 
. —— 1 — e rozpoczynam dnia i5go Paź­

dziernika r. b., przy ulicy Brackiej, pod Nr 1585  i 6 jak  ze- 
serego roku w tym samym lokalu.—Antoni KRASZEW SKI.

(16,313).

MEDALE
-k tó re  na mocy zezwolenia NAJJAŚNIEJSZEGO P A -'
■  INA, w dniu 19 Lutego (2 Marca) 186 4 , na p a m ią tk ę #  
i  urządzenia włościan w Królestwie Polskiem, ustano-5  
^wione zostały, od dnia dzisiejszego cząstkowo sp rze-®  
|daw ane  będą. Osoby mające zam iar zakupywać powy- »  
fz e j wymienione medale, dla Oubernji, Powiatów l u b i  
k Okręgów, raczą się zgłosić piśmiennie lub osobiście do »  
ł Głównego Kantoru, znajdującego się u J ó z e f a  F a - l  
^ m i l i e r  przy ulicy Nalewki, w  domu Kohna Nr 2 2 4 2  !£! 
iw  mieście Warszawie.—Bliższe wiadomości przy umo-  ̂
L^10J ^ konninikowane będą. (rt.oyo.) “

Jest do sprzedania Powozik
lekki na oliwie zwierzchem do zdejmowania na

„ r . .  . ■ I>arV ub j edneg° konia wstanie jak  najlepszym
N r 10*4 0° T r" 1 r  ‘V k 1 zdrow>’m > «P™«żą Angielską, pod 
K r 4 T  i 4 * Grzybowska, na lem  piętrze on frontu pod
.wfmtoJi ' wynajęcia Stajnia Wozownia i małe pomieszkanie. (16108)i

Rs. 25 nagrody!

P A N N Y
maszynistki, wprawne do szycia białego, mogą znaleźć za- 
trudnienie zaraz, w Zakładzie Bielizny J. R EJCH EL przy 
ulicy Wierzbowej Nr 6 3 8 a. (1 6 2 8 6 .) P J

1  Ozdobne Szafy sklepowe,
^jesionow e z bufetami, roboty jednego z lepszych^

|majstrów, są za umiarkowaną, cenę do sp rzed a j 
^ma. Wiadomość przy ulicy Bielańskiej Nr 604 
w Kantorze domu handlowego S .N atansona iS y -' 
nowie, lam że dp sprzedania 100 Beczek z żela-< 

jznemi obręczami po oleju Kokosowym. (16,375)

Zawiadamia się W W. PP. Amatorów muzyki, że jes t na 
sprzedaż:

Harmonja o 20 głosach,
przcwybornych, z futerałem za rs. iście. Widzieć ją  mo­
żna zawsze po południu, pod Nr I0 5 4 b, przy rogu u cy 
Grzybowskiej i Ciepłej n właściciela domu. ( i« ,3 2 8 ).

>  M B O n  U I Ż I  który można dzielić i. 
^  ua possesji, w środku miasta, w miej- £  

a ff iS łsc u  handlowym, do sprzedania z wolnej S
#  ręki, za cenę około 105,000 rs., pod bardzo ko- \  
^  izystnerni warunkami, bo do zaliczenia tylko po-i 
4  trzeba 30,000 rs., a reszta może pozostać podług
#  umowy na ile lat, po 5 p rocen t Wiadomość * 
/ w  drukarni „K urjera W arszawskiego-. (16,066).'

W D m karaj K urjera W arszawskiego. —

Mamka młoda, wiejska,
ze zdrowym i świeżym pokarmem, życzy sobie 
Przyjąć obowiązek. Wiadomość przy ulicy Kro­

chmalnej, pod Nr 988, u Akuszerki Winkler. (16,380).

Garnitur Mebli,
jes t do sprzedania z powodu wyjazdu, bardzo 
mało używany najświeższem fasonem, Szabo- 

wany machoniowy, pokryty adamaszkiem wełnianym tojest- 
6 Krzeseł 2 Fotele Kozeta i stół przed Kozetę. Wiado-! 
mość pod N r 1885, ulica Przyrynek trzeci dom sa kościo- 
łem Panny Marji na pierwszem piętrze. (16 , 114).

^  Powóz cztero osobowy,
lekki i ładnego fasonu, na oliwie, z jednej 

, '■ najcelniejszych fabryk tutejszych, tudzież
SANKI mało używane z futrem i ozdobami, Para  szorów 
Angielskich i Zimowy Surdut Liberyjny dla stangreta z czar- 
nemi baranam i i futrem do sprzedania. W iadomość w Re­
dakcji K urjera Warszawskiego: (16,147).’

Koczyk lekki bez fordekla,
jes t do sprzedania zapomierną. cenę. Wiadomość 
w tabryce Lakierów, przy ulicy Chłodnej Ner

69. (16,377).
W dniu 8 b. m. przybłąkała się

; Suczka z rassy Angielskiej.
Odebrać ją  można za udowodnieniem, przy uli- 

cy Senatorskiej N r 477A.— W iadomość u Stróża. ( 1 6 2 4 5 ).

Za pozwoleniem C onzury Rządowej.


